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P REl·UMERATAł • 
Miesięcznie Mk~ 2.00. Ęwarlalnle :Mk. 6.00, 
Za odnosz. do domu 30 ten. 

RedakoJa I Hdmrn1xtranJa w Łodzf, 
flołrkovaka ·88, • • O GŁ OS ZE IU A w Kr61astwle Pohdd1mu 

fiWJLIZi!.Jm11 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na : 1>tronle sześć szpalt.). 
Prenumerat.a prz~.z pticzifJ / miesięcznie Mk. 2.801 · kwa:r· DrnłJi'lll: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. 

trunle Mk. 6.90. ·-·---- Reńahcla I Admlnistracła ·w Warszawie) Wnroa~a 7. 
Cena m.nnaru póJedvńczeg;r> IO feGl~ Km1tor w War~zawiś, Krndytowa 13. •• •• 

H11d11s!am1 (po tekście): Mk. l.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
łh1krntągl: 75 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
ł!H!zi~IB hamitawym: Mk. 1.25 za wiersz petit. (str. hzp.). 

· zarzuty. 
ni·ejszem zbadaniu i umględnieniu zwyczajów 
życiowyc:h, potrzeb ludu i wielu innych· wa· 
ru:nków". · . 

Zresztą nie jest wcale prawdą ogÓlme u­
:znaną. że niemiecka procedura eywilna jest . 
czemś doskonalem i w samych Niemcz.ech pa­
-n.uje pod tym względem wielka r·ozbiein·C>ść 

Komuniliat nie1nieckt 
W p0:polll·dnlowem wydaniu „Berliner zdań. 

Tageblattu" z dnia 23 b. m. (n.r. 371) pujaw.U Podczas ostatnich rozpraw w Sejmie pru· 

W ędpowiodzi. ,Jurliner TałJBbłattowi". 

Przokroczonie linii . J auiolnica~Horo~onka~ Za~łotów. 
się artykuI> omawiający w sp-0sób bardzo ni&: slrim w <lyekusji nad etatem .ministerjum: BERLIN. (Ur.zęd-0wo ). riyezliwy dla nas wymiar sprawiedliwości ·W sprawied.liw-0ści, jeden z po-słów najbliżej st-0· 
kraju tutejszym za .czasów r?syjskfoh, oraz ją;cych p·od wzgiędem ideowym „Berlin·er Wielka. Kwatera Główna. donosi dnia 
kwestję p.nekazani-a .sądownictwa w ręce pol... Tageblattu" (należy on do .stronnictwa waln:o~ 28 lipca: 
skie. AułOr tego artykułu występuje jako pal- ·myślnych) wyg.J:osH takie zdanie: „In uuserer 
ladyn sfe.r .kiup.ieeki·cll niemiecklch, które, r.ze- I Prozess-ordnung gi~t es allzuvie~ §ch~tt un<l Zachodni teren walk. komo, są moc.no ząniep-okoj·one z po-wadu pro-; .M·oder" - w naszeJ procedur.ze Jest az zanad- · 
jektowauego zastąpienia sędziów ni-emieckfoh l to próchna i z.butwialości. Ja ·Os6biście jestem Grupa wojsk nastit!PCJI tPOIUI ksl,clą 
przez. p-0lskfoh, Ila k.tórych bezstronności jakD~ l :zdania, iż procedura niemiecka, jalw przysto- ' Rupprechtaa . 'by polegać nie.motna. Obawy te, o· ile one I sowana do potrzeb społeczeństwa, stojącego. z malemi przerwami siła akcji bojowej 
rzeczywiście wśród kól zafo~1„esowanych ist- 1 na innym zupełnie pozi-Omie etycznym i· u.my- artylerii n.a froncie bitwy we F l a :u dr i i !Il.i.eją, są naj.zupelniej pfonne i bez~odstawne. · slowym, niż nasze ·i stan·owiąca . przytem in,„ 

Asumpt do tyeh obaw -daje alft·or-owi wy- strument bardz-0- skomplikowany i precyzyjny, pozostawała niezmniei·szoną. 
miar sprawiedliwosc.i w kraju tutejszym w -0- dla manipulowania którym brak Mm od po· Dziś rano wszczęto znowu na szerokim kresie poprze.dxający. :m. · woj.nę. Zgadzam .się wiednio wykwalifikowanych sil ·p:raw.niczych, . , h · · · dl · t t b.onm.· e najgwałtownie.jszy ogrnn u.ragano„ najzupełniej z,iwywodem·autora, Z-e stanowi:! tIJie nadaJe Enę, a .nas i. '()S: a eczo.e wpr-0wa"' 

, smutną.kartę ,lem..trauriges kapitel" w życju dzenie jej mo.że ~w·ołać tyTuo .cJia·os .. i zamęt wy. 
' · tutejszem, ale iwalaIJ.ie na nas -Odl,}owiedzial- w naszych stosunkacih prawny.cĄ. Również w . .A rlo is· doehodzilo chwi-illOści za t-o i ;Virycią.ganie .ztąd Vfni·osków na I • ·chcąe. wreszcie stawiać horoskopy .c-0 do lami do otywionych walk artyfol'ii. przyszlość; 4J1wodżi oonajmniąj zupełnej nie· diiałain:ości przyszłych. .polski-eh sądów należy 

:z.najombśei ie stroriy aut·ą·ra stoS:Unków tutel~ wziąć jak:o punkt wyjścia, n~e rosyyme sądy, ! Grup~ woJśk niem~acklago nast~pey :szych. . . . . . . . . · . z którymi my nie mamy mc wspołnego, ale tronu.. · · 
Otóż owe rzekome „polnische Gerjchte"- polskie sądy pr.zed :rer·ormą: 1J,.876 r·oku. Staly . . polskie są-dy, których siro~o-ść, wedlu.g rJlów One nu wys-o-kości .zadania i żadnych narZiekań Na południe od A i 11 e S c-hybiły z 

autora, tak się dała we żu!'ki niemieckim in~ na frh stronność lub nieudolność n.ie bylo. I wielkiemi stratami dwa nowe natarcia Iran~ 
teresantom, były .obsadz·ona wYiąc.znie przez Bezwątp'lien:ia w' <Jbecnym Qkresie przejścia- ! cuS'kie na stanowisko, zd-obytę przez nas w -ohcych i wrogich n.am przyibysiów 1e w.sehodu. wym .z powodu oraku rutyny i wyr·o:bienia ~ ' k li c h · d Da e s · Jak. to dowcipnie zaakcentowal wybitny a d-0bre chęci, jak słlL$:Z.Uie twierdzi autor ar-· f' 0 0 cy e m 1 n e s m • 
tutejszy prawnik, mecenas świerzewsl9rw -0- tykulu, w „Bert Tag." nie. w?starczają _a~)'. Pozatem, pomijając przejściow~ wzmo„ 
kresie poprzedzającym· zajęcie Warszawy tyć dµbrym sę.d.zią - pewny medokladnosc1 l zenie się ognia w Szam.pa n i i i nad ~I o­
pnez niemców mieliśmy w Warszaw.ie dwóch zgrzyty w funkciC>nowaniu aparat.u sąd?weg~ 

1 
z ą, ak-0ja: bojowa pozostawała nieznaczną. polaków na stanowiskach sędziów~.a mian-owi-, I będą nieuniknione. Ale n.a to ruema iadneJ 

.cie: Stefana Piłsudskiego i Wacł~wa Pasz- rady. Stadjum to przejść musimy ko1li~cznie. Grupł11 IWJ~jsk kS11 Albrechta. 
di-owskiego; '°baj ci pirawnicy byli sędziami na On devient forgeron· en forgeant. „Aby n.au- Nic znamienne-go. 
wystawie psiej w Towarzystwie Racj-onaluego czyć si~ pływać nie wyshrncza patrzeć z brzie­
Polowania ...,.... o:bydwaj ci ,,dygnitarze" zresztą gu jak in:Jli plywają, al:e. trzeba sarn emu pr.o­
uwaiali -za wlaściwe wyewakuowąć się do Ro- ho~ać 1hywaói1

• Bą<lho bądz sądz.ę, iż bar-dzo 
sji. . ., " dodainim -czyanikiem dla wysilr-0lenia przy~ 

W kaiidym razie. najbard.zdej up-ośledzo-. . szlych polskich sę·dziów będzie dotychc~asowa 
nym .i p~~eśladowanym żywiołem w ówcz~s~ dz,ialaln-ość niemieckich sądów. Prawrucy na~ 
uy·ch sądaeh byiJ.i-śmy my, polacy. Interesy. rue-- si mieli motność obserw;ować i :podziwiać ich 
mieckich -q.bywateli potrafił gorliwie i sku" sumienność; p.racow1tość i bezstron·ność, sta­
tecznie ochraniać jeneralny konsulat i;demieo- n.-owią.Ce taki kontrast z działalnością póprzed-
ki w Watszawie, podczas gdy my nie rnieliś- nich rosyjskfoh ~ą-d·owników. 
my żadnego orędownika wob-ęe sam-0-woli mo~ adw. p.rzy.s. z~non $leszy:ński. 
skiewskiej~ Obecnie rolę tę niemniej skutec:z„ 
nie potrafią odegrać wlad~e nadzorcze nie-­
mieckie, . o ile by który z nowokreowanych 
sędziów :zdradzał zakusy do stronnego trakto­
wania obywateli niemiecki-eh; nie sądzę jed· 
nak, ąby zas:z!a potrzeba tej interwencji. 

Zachowanie „r0syjsldego" prawa mate-: 
rjalnego autor uważa jako ~alum .nec~ssa­
'riUDJ.i aby nie wywoływać zbyt dale~o sięga-
jący.cli perturbaayj w życiu tutejszem, - l\at<r 
miast jest 11dania iz doty.chcza.s o-bowią71uJą·ca 
u ną;g prnee<lura cywilna rosyjska Jtie daje 
ża-ttn.,ejręk-0jmi slusz:negowymiaru sprawiedli· 
)v;ości.,Aui'Q.r pr:z.edewszystkiem zdaie s:ię nie 
'Wiaj2;i~~,· Jt u nas obowiąwje nie rosyjskie 
lecz ~~~kie prawo .cywilne; A· choćby ta 
oko '. ' .r j~ prffW·O t-0, ku ogólnemu zact,o-
wołe . stos-(}wane do czasu wprowadze-

ra:cy 
-czn-ej 
<lo tut 
·wilneg.ci: 
tnajmnięJ 
zaeh-Owa 

kÓdeksu ·Cywilnego t. j, . do dnia 
1~96 . r. na. znaczne.i przestrzeni te• 
ę~y niemieckiej dowodzi, iż ni.e 
;Q,fio w .sprze·CZU{l·ści z nowoczes-

prawnemi. 1 . · 

-0wiązywala u nas procoou­
' ale zostala -ona w zna­
'kowana i przysfos-0wana. 

. i przepisów prawa cy~ 
798). Nie twierdzę by~ 
,l,i.ra jest d-oskoJJ.ała, al~ 
niowe tilepszanie, uwa­
a.u.e, niż· wprowadzenie 

Upami~ta}cie ~ię wreszciBl 
Inż. Juljusz H. W-0st, duń.czyk z pncho.d:ze­

:nfa, przebywają:cy obecnie ~ Ri·gi-Ft;st, . w 
SzwaJcarji, og}o·sil pod powyzszym tytuvem m­
teresującą publikację, którą rozeslal do dzien­
ników państw w-0jujących i neutralnych. 

Z publikacji tej, -0partej na faktach i ey­
frach iiap1sanej ba1•wJti·e i. zajmując.o, wyjmu· ' . jemy następujące ustępy: 

Jeżeli wojna ob1;icma p-0-trwa dalej ~ mó­
wi auto.r .na wstępie -- to katastrofa gŁodowa 
gro.zi niecJiybnie Europie, zarówll;o nar~d·om 
wojującym, Jak i neutralnym - i ·z każdym 
dniem dals.zego trwap.ia wojny g·ospo<larka na­
rO:d.owa i spol-eczna ulega eiągłemu osłabieniu, 

· s.0cjalna .i etyczna .kultura jest. c.oraz bardziej 
zagrożona, g<ly obiecn.a z tamteJ .str-ony ocea-:iu 
sytuacja g-0spodare:z:a i .poli1yczna Stru:ió.w ZJe­
<lUH}Cllonych uma.cńia s.ię cołz bardziej kosz-
tem Iud5w Europy. · 

Najpierw kwestj&. g~od':. ~tóż w~a<l·o.i:i·~, że 
Euro-pa nie j.es.t w stanie SJ;eb1e .wy~ywi_c 1 ·od 
dziesiątków lat sprowadzać illllii\, wie?De ~a~ 
sy środków .żywn.c>ści 2 Ka~~d.y, ~t~~o\~. Z~ed­
n-ocz,onych, Argentyny, I:1<l311. ~~::itralJ,1; Tak 
bylio iuz z.a czasów p-okcoJ·U, .Dzrnai -d·ow o~ ~e~ 

* Iii . * 
W licznych walkach powietrznych P.rze„ 

ciwniey utracili 13 samolotów. · · 
, -Dworce kofojowe i urządzenia wojsko~ 

we Paryż a ohrzucono dziś w nocy bom.­
, bami. Zaobserw<nvano celność pocisków. 

Lcrtnicy nasi, pomimo silnej obrony, powró~ 
cUi, nic odniósłszy szwanku. 

tego .nagląca i SP'otęg.owana p.ofrzeba do-wozu 
do Europy, 

Stosunki te są naprawdę bardzo p-oważ· 
, ne, jeżeli się zważy, że spfohler-z zb-ofowy w 
I poludni1owej Rosji jest zaryglowany .i ża<len -O· 
I kret ze Zihoże111 nie idzie dzi1ś przez Dardane­
j · le,~ p·oprzez Rosję 11ie ·idą t-ransp.O·rty do przy­
j .stani. ba~Jyckfoh i morza Półnoe.ne$o. Droga 
I k:oleją j·est bar<lzo kosztowna, li'nje 1wlej-owe 
! zajęto dla celów woj~kiowych, u poz.ostałe za­l pasy, niezużyte przez wojsko, me są w moź­
i n:ości zaopatrzyć większych :tniast rosyjskich 
' wskutek wadliwej organiza-cji. O krytycxueI~ 
p-0l-0źeniu apr·oVvizaeyjnem R·osji świadczy n~J­
wymow.ui.eJ dro-żyźniano-g1odowa rewolucia, 
która wybu~hla w marcu r. b. w Petersburgu, 
obalając cara i c.ale absolutystyczne rządy. Kt_o 
zna l{osję i nal'ód rosyj$lti, 111i·e mo~e oczeki: 
wać zmiany na lepsze w ciągu trwama obecueJ 
wo.jny. 

WDbec takiego stanu rzeczy jesteśmy ~a 
przyszly rok wY łącznie z~le~i od \:ry.uik:-1 :i.n~ w 
tęgorocZIIlyeb, któryęh wi-dok1 .. w WJ.-e1u kra,1acli 
są bardw niepomyślne, a bhzsze nam u1mor~ 
sk1e cen-tra żywn•ościowi;·\ jak Kanada, Stany 
Zi·ednoc.wne Ameryki pólnocuej i Argentyna 
v.-=simtek osta:trr1ieh nieurodzajó\V będą mogły 

. d-ustarczyć <lG Europy bardzo sz.r.zuple zapa.;;,y. 
P·oz.ostałyby ieszeze Indie i Australja, · 

' 

W schodni teren walk„ 
front woJsk ;erun°ała feldmarsz~łka 

ksa · Leepohta Ba~~arskilt!lf:JO. 
Grupa wojsk generała„ pułkownika 

von Boehm~J;1rmoHegiu. 
Dfwizje nasze zyskały znowu. na tere· 

nie mi· wschód i południowy wschód 0{1 

Tarnopola. 
P·~ obu stronach Dn i os h' u pob.it1.1 

armje rosyjskie cofają się w dalszym ei.Q:gu 
niszczą.c częstokroć drogi i lwlele żelazne. 

W pościgu nasze kÓrpnsy armii pne· 
kroczyły linię Jag ie l .n i ca - Ho ro­
d e n ka - z a b ł o t ó w. 
Gru~u1 wojsk grmeJrała 1H11łnun:•1n!~~ 

· aroyksięcla ·Jozefa. 
Oddziały skrzydła północnego zbliżaj~ 

się ku nizinie Pr u t u ponizej Ko l o m y i\ 
Na zachód od drogi S el et i n - Fu n· 

dul - lUoldowi w Karpatach le­
s i s t y c h wojska niemieckie i austrjacko· 
węgierskie wydarły trzymająeemu się jesz.. 
cze nieprzyjacielowi kilka stanowisk . ua 
wzgórzach. 

Nad górną Pu. t :n ą siły skrzydła połU; 
dniowego cofnęły się wobec i>rzeważające• 
go naporu nieprzyjacielskiego na wschod„ 
nie stoki gór, B e r e c z k e r. 

. Wśród 

Grupy woJsk IE'inlłNl~Si„faSdmarizał„ 
ka von llViaciumstma„ 

oraz na 
froncie macedońskim 

sytuacja nie uległa zmianie. 
Pier\vszy generał " kwatermistr.a 

Ludendorll. 

wej, -.częściowo przez użycie jej dla celów woj• 
slmwych (-okolo 12 milionów toa1), ezę;ici<owo 
Pl'ze.zi storp.edowi:mie (·oko1o 7 mil}onów t-oJJ.)„ 
a eiięścfow·o wreszcie przez unieruch·omienie. 
Niema więc n1:0żuości sprowa-dzeuia z za m01-z,a 
tyle zbo·ża do Europy, ile .się go spr?wadz.a~o 
p:i:zed wojną. Zaledwie pol·?wę bę-dz1~ m~zna 
s-p1'0wadzić tego, oo w czasie przedwoJemiym. 

w dalszym ciągu omawia autor \Vi<foki 
żniw tegor·ocznyd1, stwlerdzając, i~ $ą Q~e w 
różnych krajach .t:uropy· .bardZiO rnep-omysln-e. 
W łt·O-Sji, Francj~ i W10.sze.cl1 wl~llti-e -0~szary 
zi·emi fota -0dŁog1.em z powodu mepomyslny-cb 
warunkó; atmoiiferyc.znyc'.b., lub z braku ludzi 
d'° uprawy i i0stabienia i-eh sil. 

W Wielki-ej Brytanji, która dotychczas wy~ 
twarzala u sie1bie tylko piątą część zbota na 
chleb, spoirz.ehowaneg.o w Anglji, rwstanow~o.. 

I 
no wobee za.ostrzenia wojny fodzinmi p·od· 

· wodne.uli, powi~lrnz~ć teren z·d~tny pod u~ra· 
wę, przez prze'Orarne olbrzymich pa;.;tw1sk. 

'! Jedno ze sp.rawoz.Uari podawało, że musiwo1by 
i p·owim1oby się przeorać 2 ~· 3 milj-onów 

1 
akrów, aby ~Ą.:nglj<;i dostatecznie zaopatrzyć w 
zboże nn chleb. 

W Izibie gm.in imi.eniem Urzędu gosp-0·darv 
ozeg.o zalmrirnllikuwa1 Mr. Le·e, że dla tBgo ce· 
lu uruchomi-0110 580 plug6w motorowych. ipro.eedury, choćby ta była 

'ł:o.z tego wi.glę4u, iż pra­
' się. wcjacloJ.ajści,ślejszym 

jz praweID. maie.rjaln.em 
się. i <lrq,gie. Ą. w$Zak e ~Zllityza,j~ JllOOyfik'O·WRĆ 

VJi:t)ima ·'ti • · .}11.ajdo.klą,d„ 

h dzo wielu względów jes·t ·O wfole wazmeJ-z ar . . . . . . . i· . . ... dn1·e~s"v Po sz.y, nii Ided~'indziej? a e t~z ,1 iru · . ~,,"J ·, · 
je<ląej bowJem str-o.me zmnieJ"'Z:Ona iloi. .... okrę­
tów i przedluione dr·ogi 111orskle. 

P.p-drugie.j zaś zuiyte rezervry, zmniejsio­
~ ·~ :.datn.a pod u_pr:a wę i \''Skutek 

skąd dMga do Eur·opy znacznie d.luisza, dwa Diiellinik „Daily {~\:lWS" oblic:z.al wy.daj~ 
trzy ra.zy, niż do p.ortów anrn.rylrn.Usliich. Zre-- ncść dzienną tych plugow .iw. 3,000 akrów. P.o~ 
szlą.· i E~:z;b~ ,:v~r~tów z~rn.lala, bo więc~j1 niż 

1
. ni.e~'a.ż czas .za3i.ewów · -0b. ~jm0wa.l zal~d\'i".ie 

\'.zwartą e.zęsc swiatowe3 floty hand1oweJ nale- s-resć tyg-odm, więc pluganu mot·orowym1 mo­
i-y, uznać za straoouą dla k'Omunika®. hru:l.dl'°'" ha h.tł:o <>brobić 90,000 - 125,000 akr9w pa.a 
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stwisk w Auglji, nie bfo·rąe przytem zbytnio 
w rachubę obszarów, uprawionych przy pomo­
cy zwykłych pługów dla braku ro"\).o'tnika rol­
nego. 

Hol"oskl{)py W!ięc zhio0rów w Ariglji me są 
wcale po•cieszające. 

Zdaniem autora, :państwa centralne maj-
, dują się w k<orzy.s•tni.ejszem położeniu. Mają ·o­
·ne how.iem p·od sw-0ją okupacją ·okrągłe 550 
tysi:ęcy ki1mnetrów nłeP'.rzyjac.ielskkh terenów, 
to znaczy mni'ej więcej tyle, eo caly obszar pań­
stwa ni.emieckieg·o (M0,000 k.q1.). 

Licząc przytem ludność w krajach okupo­
wanych na 34 m.ilj-ony .mi.eszkańców, czyli po­
lowe licz.by mieszkańców Niemiec. 

Do i0kupiowany.eh obszarów należy 100,000 
kilom. powier1zchni Rumunji, z bardzo uro­
dzajną glebą Woloszozyzny, ()bsianą w 90 - 95 
:proc. "Nogóle wszystkire kraje okupowane 
przez państwa centralne są obsiane naleiycie, 

· a w samych Niemc:zec:h nawet" ·p.owiększioTuo 
powierzc:hnię, .:?datną pod uprawę. 

Ro.zpatrzyws·zy dalej wj<loki i możliwości 
przyW!ozu z krajów ,z.amorskfoh d-0 Europy, au­
tc·r kończy w ten sposób swoje uwagi, zawarte 
w pierwszej publikaeji: Mocars-twa -centralne 
prawdopodobnie będą mogły przetrzymać ze 
swoimi zapasami i pr-0dukcją. 

Państwom ententy :braknie -0koto 300 mil­
jionów buszli 2lhoża wskutek utrudini10nego do­
wo·zu z za morza. 

A najgorzej będzie z zapl'owiantowaniem 
państw neutralnych, które -0trzymają zaledwiie 
dl'obną cząstkę potrzebnych zapasów. 

Wobec takiego stalllu rzeczy, ~ba być 
przygotowanym na głód, jeiieli wojna dłutej 
piotrwa. 

Ddrzuconie ·· niemieckich 
propozycyj pokojowych. 

W dniu 27 lipca angielska Izba gmin de­
batowala nad w n i IO s ki em p o ko j '0 w y .rn 
Rallllsay , Macdonalda, [l!Opartym :pJ.·:r.ez Treve­
lyana. 

Wniosek ten orzekał, ze :re~olucja pakoj·o­
wa, uchwal-Ona prz,ez parlament :Diem,. cki, 
wypowiada zasady, o które walczy A lja 
pr.zez cały czas w-0jny. . 

WmQsek wzywa rząd do ·ogłoszenia wspól­
nie ze sprzymierzeńcami warunków pokioj~ 
wyoh, oraz określenia ich na ten raz ·w spo, 
sób bard:Mej d:okladny. 

Zdaniem .Asquitha, Macdonald i Trevelyan 
;przypisują o wiele •większe znaczenie rezolucji 
parlamentu niemieckiego aniżeli ona tla to 
zasluguje. Najwyższy .interes ma w tem ludz-
1.,"l()ść, aby illa&tal pokój, j.edna'kże pod warun­
ikiem, aby to byl po·kój nie niweczący ty.eh ce­
lów podstawowych, dla któryc:h wojnę rozpo­
ezę1y wde11.i.e narody ~oalicji i dla którycll 
;prowadzą ją dalej, a także pod warunkiem, 
aby hezmterne cierpienia i straty, kt6reśmy 
poo:1.ieśli, nie byly inawemne. Jestem. rad -
mów.il dalej Asquith - że wc:zesną wiosną od­
będzie się z in:icj:atywy R'Osji ·konferencja koo.· 
licji. 

Norwe ośwdadczen.te w sprawie naszyoh 
eelów wojell!ly·ch jest, istotnie, pożądane, gdyż 
w Nku bież~cym .zaszly dwa wailn.e wydarze-

··ma: po pierwsze, że R-0sja raz na zawsze 
przestala być państwem auto:kratycmem, a 
powtóre, że na widownię. wo-jny wystąpiły 
xów!Iliei Stany Zjedn<»cz.o.ne ze wszystkiemi 
swojemi materjalnemi i moralnemi źródłami 
pomoonic.zemi. 

Te dwa fakty oznaczają, że koalfoja slda· 
da się '°'hecnie ze znakomitej większości W()l· 
:ny.eh ludów -calej ziemi. Ozy Niemcy są goto­
-we nietylko opuścić Belgję, ale też w zupelno­
śCi zadośćuczynić za te wszystkie przez nich 
sp()wodowane szk.ody i krzywdy? Czy Niem­
cy są gotowe zwrócić Belgji nietyłko IJ'Orory 
:w·olności, ale, rzeczywi<Ście, niczem nieskrępo­
waną i bezwzględną niep-Odległość'i' (Okła­
ski). 

W każdym razie nie przyczynimy się zgo­
ła do przyśpieszenia :pokoju, jeżeli wywolamy 
wrażenie, że nasza zdecydowana postawa za· 
c:zyna być ehwiejną. 

W.ar-Ole, przewodnfozący par:tji :robotniczej 
oświadcza: szczerze i -0twarcie swą zup.ewą 
zgodę na PoQWyższe poglądy Asquitha. Rez;o­
lucja, którą uchwalila francuska Izba dep,nto­
wanych w miesiącu ubieglym, dala jasną· od­
powiedź na l'ezi>lueję niemieckiego parlamen­
'1:u i jeśli naród niemiecki pragnie szczerze p:o­
k-oju, to może .go -0trzyma, -0 ile narzuci swe.mu 
rządowi to, ezego żądała faba franeU:Ska. Nie 
widzę -0znak skruchy ze strony niemieckiej 
v.ięks:z.ości socjalistycznej, ani usllowań, dążą­
c.1cih do porozumienia, w, jak to usiłują 
iprzedstawić rzecwfoy tej uchwały. Przedfo­
fonej uchwały :nie może poprzeć. 

Bonar Law wyjaśnił, że wnioskodawcy 
~dl·adzają brak zrozumienia kwestyj gospo­
darczych, które świat wywalcza. Jest to woj­
na, która ma rozstrzygnąć, czy ma zapanować 
ua:d światem zło, czy też sila moralna. Jeśli 
zatryumfuje militaryzm niemiecki, wówczas 
państwa centralne wznowią w świecie dawny 
;system rządów. Po scharakteryzowaniu mo­
wy kanclerza, zapytał Bonar Law, czy podczas 
pomyślnego dla niemców rozwoju akcji wo­
!ennej wystąpili oni z propozycjami pokoju· 
wemi? Kanclerz uczynił: to dopiero wtenczas, 
kiedy uwydatnilo się, że Niemcy mogą być 
zwyt:iężone. Myśmy już ogłosili nas.ze cele 
wojenne, Niemcy zaś nigdy nic podobnego nie 
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uczyniły. Wypadki w Rosji zmieniły sytua­
cję, która stula się jeszcze niebezpieczniejszą, 
nie może być jednak dwóch zdań, że .źródła 
pomocy Anglji i jej sprzymierzeńców \\~star­
czą, o He nie stracimy 'odwagi .w dążeniu do 
zdobycia celów, dla których wzięliśmy udzial 
w wojnie i od których zależy przyszłość świa­
ta. 

Walczymy o przyWrócenie dawnego stanu 
zrujnowanej przez niemców Belgji i północ­
nej Francji, o ile to jest jeszcze moźliwe. 

Dla Francji północnej pokój będzie zaw­
sz0 kryl w sobie ostrze niebeizpieczeństwa, je-· 
śli machina militaryzmu niemieckiego nie 
będzie zdruzgotana i pozostanie w rękach tych 
samych ludzi. Czy niebezpieczeństwo, które 
zniszczyło nasw pokoleńie, nie zagraża rów­
nież dziedom naszym? Cele nasze są w głó­
wnej swej treści te same, które określił, As- , 
quith w swej mowie w Guilhall. 

Jedynym sposobem do rozbudzenia w 
Niemczeoo idei prawdziwie pokoj·owych jest 
wpojenie w nich przeświadczenia, że będz.ie­
my dalej walczyć aż do osiągnięcia celu, t. j. 
zniszczenia niemieckiego militaryzmu. 

Po mowie Bonar Law'a nastj!pilo gloso­
wanie. 

Illlba gmirn odnueiła wnfosek pokojowy 
148 głosami, przooiw 19. 

Bomenłk1t rosyjski. 
Petersburg, 27 lipca. 

Wielki sztab gene·ralny <lonnsi 26 lipca: 
, Front zachodni: Nocą, w ·olmlicy Smorgoń, 

i miasteczka Krewo trwał gwałtowny og1eń ar-
tylerji. · 

Na ws.chodzie <ld Tarnopola wojska nas·ze 
odeszły p.od 111apo·re~ nieprzyjaciela nad rzeki 
Gesdfozno (?) i Gniezno. 

W.c:z.01raj i dzisiaj przewa.żające sily nie­
mi eckie atak·owaly Moresti i Tremb«>wlę. Usi­
lowan:ia przywrócenia sytuacji poprzedniej inie 
miały żadnego ·powodrenia. Gdy nieprzyjaciel 
wyparł nas jednocześnie ze sta•n:owisk naszyeh 
nad Seretem pod Trembowlą, w olriolicy Zalai­
wra i Podgańczyka, rozpoczął on operncje w 
ki.erunlru pól':n:ocn-0-wschodnim. Następnie woj­
ska na~e, .zajnlują.ce stanowis:ka w olmUcy 
Trembowli, oofnęly się w kierunku wsclmd­
nim. K.ontrataki nasze, :z powodu· slaibycli od­
działów i fil'()Talnego opom wojsk nie dopro­
wadziły 40 żadnego ppżąda:nego wyniku. 

Ro~wijają.c swe 111ataxcia w kLerunku po­
lu<lniowym, wzdluż z3!c.hodniego ibrzegu Sere­
tu, nieprzyjaciel obsadził Ja.nów, Bndzanów i 
Zwiniaez. 

Najcięższa artylerja nieprzyjaciela ostrze­
lhv:uje wschodni brzeg Seretu i ·ok>0licfi ws.i Ko­
byłowłoki. 

Wieczorem, Z1 lipca wojska nasze roz­
poczęły odwrót w kierunku wschodnim od Se­
retu. Liczne oddziały wojskowe w dalszym 
ciągu porzueają 1 własnej woli swe stanowi­
ska i zaniedbują powierzone im obowiązki 
wojskowe~ Ale pośród nich znajdują się ró­
wni.eż oddzialy, które obowiązki względem 
ojczyzny spelniają i stawiają niepuyjaciel-0-
wi zacięty . opór, pomimo nieznacznej liczby 
'bohaterów. 

W ostatnich czasach odznaczył się szcze­
gólnie 416-tJ pułk piechoty, · który podczas 
okropnych walk stracił prawie wszystkich 
wyższych oficerów wraz z dowódcą pulku. 

Pomiędzy Dniestrem a Seretem wojska 
nasze uchodzą w dalszym cią.,cru pod naci­
skiem nieprzyjaciela. Wiec:wrem 25-go lip­
ca walezyly one tam na linji Koszów - Ba­
zar. ' 

~ Pomiędzy Dniestrem a Karpatami· woj-
ska nasze cofaly się dalej na wschód, pod o­
sroną s.tra:ży ty.lnyeh. Opuścily ·Olle Niżniów i 
Tłumar.0. 

Front rumuński: Dnia 25 lipca żolnierze 
rumuńscy i nasi WWIJierali w dalszym ciągu 
nieprzyjaciela, który ustępuje na zachód od 
Susiity. Obsadzili oni linję, prowadzącą przez 
wsie Soveja_- Foril ..... Vydra. 

Podczas walk w Wiiach 24 i 25 lipca ru­
muni wzięli przeszło 1000 jeńców oraz zdo­
byli 33 armaty, 17 karabinów maszynowych i 
10 miotaczy min, 'ObO'k wielu innych sprzętów 
wojennych. Nasze wojska zabrały około 1000 
jeńców i 24 armaty. 

Palazow11te komnnikatdw msyjsktuh~ 
Berlin, 28 lipea. 

(Telegram W. A. T.). 

Dusiejsza ,tBerliner Zeitung" donosi z 
·Genewy: 

Od wcwra,i Agencja Havasa wznówila po­
dawanie do krajów neutralnych urzędowych 

komuni)>:atów rosyjskich, p~yezem jednak fał­
sz.uje ieh te.kst pie:nvotny, zw:taszcza w. ten 
sposób, iz ·skreśla Illiiejsca, w któryeh ·jest m~­
wa o · ozęści-0wo d-o.browolnych, po ezęśd s,p-0-
WO{fowanych koniec'.iincści~ o<lw:rotaeh wojsk 
rsyjskich i o akta.eh nieposhis1:®ństwa całych 
oddziałów armji. 

Dzienniki berneńskie i zurych:s.kie wielo­
lrnotnie zesfa\viają porównawcz,:;, doniesienia 
Wolfia i Havasa. 

Dziennikom francuskim . w:~bro1Lio:1y jest 
nadal .przedruk komunikatów I«:·syjsklc'.li, wlo· 
skim w-0ino podawać je częściowo. 
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Rewizia knnstytncii 
-i nn riijd w An&'riL 

Wfo(}eń, 27 liP'ca. 

(Telegram w~ A. T.}. 

Od wczoraj trwają . koń.ferencje w spra­

wie definitywnego utworze.nia nowego mini­

sterjU!Ill; prowadzi je prezydent ministrów dr. 

Seidler. Ma być uczyniona próba, ażeby ze 
• stronnictw parlamentarnych na podstawie 

spraw natury gospodarczej> wyl!onić program 

rewizji konstytucji d w ten :spO:sób 1d;worzyć 

·parlamentarną >viększość p-ra:cy. P:oszczegól­

ne narodowości mają mieć swoich ·źastępców 

w gabinede w osobach ministrów !l'esorto­

wych. 

Rngłlcv nn wodach boIBBdBrs~lcb. 
Amsterdam,, 28 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

I!olenQ,erska agencja telegraffozna dono­
si: Wczoraj popołudniu angielska lódz .Pod­
wodna „E 55" zatrzymala na zachód od Te­
xel 2 pa:row.cę hnlenderskie, niedawno p,rzy­
byle ·c1o Zee<briigge, jlllian>0wi:cie ,;Batavier II" 
i „Zeemee.uv" i oba okręty O'bsad~ta. swoją 1 

załogą w zamiarze zarekwil;-0wania. iell. 

Stalo ·się to. wido·cznie na hole11,derskich 
iwndach teryt•orjalnych, gdyż .przy .~bliżeniu się 
tmpe·dowców holenderskich zal-Ogę ·c,ofnięto. 

Na ,;Batavier II" przypuszczalnie otworzono „ 
w.entyłe, ;gdyż <Okręt wkrótce :z.atonąl. „Zeeme­
cuv" będzie tutaj prawdopodobnie przyJJ..ol<J­
wany. Jak slychać, angliey wzięli d-0 niew'{)­
li cz.ęść z-a.logi z „Bat'8.vie-r II", potwierdzenia 
jednak tej wiadomo,ści niema. 

Kamunikat lrancuskh. 
Paryż, 28 lipca. 

(Telegram w. A. T.). 

Urzędowo domis:zą dnia 27, lipca wie.cxo­
.rem: 

Walki artyleryj·skie o :zmiennej sile na 
przewamej -części frontu; ba.ixlziej oży-wfone 
. - w .<Jdc.irrku Ailles - Hurtebise, w Szampa­
nji w -0'.kiolicy Mont Haut, maz po obu brzegach 
Mo$y. Ost.<ttniej nocy usifowąne przez niem­
·CÓW natarcie na Hartmannswedlerk-0pł w zu­
pełności ehybHo w ()gniu naszych karabinów 
maszyn-0wy.ch. Poz-osfawili i0ni na polu wal-
ki .znaczną ilość poleglych. ' 

· Us1ąplBniB 1inłstril bslviiskiego. 
Amsterdam, 28 lip·ca. 

(Telegra;n W. A. T.), 

Z Hawru do'll-O·szą: 
Belgijski minister spraw zewnętr.mycih 

bar. Beyena ze względu na il:y staai wowia 
po.dal się do dymisji. · 

Hn m1r1acb. 
Chrystjanja, 218 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Wedlug doniesienia admiralicji ro'kyjskiej 
zatopione zostaly: parowiec ,,T•lml'sdal" dnia 
21-go lipca i żaglowiec „Vaarbud". d.nia n.a-
stęp:rrngo. -· 

Wybnchy 1municit ·we Frnniu. 
Bem, 28 lipea. 

(Telegram W. A. T.)• 

„Temps" donosi: 
W nocy :z dnia 25 na 26 .b. m. wyleeial w 

powietr;ze amunicyjny sklad granatów w Mitry 
Claye, w depertamencie Sekwany i Marny. 
Znajdujący się w pobliżu. skład rakiet jest .za. 
gr-000ny. , 

Rustrja H\VSZB Z Kiemnml. 
Wiedeń, 28 lipca. 

(Telegram W. A. '11.). 

W odpowiedz;i '!la wynurzenia lor.da Ro­
berta Cecila w angielskiej iz,bie gmin wczo:raj­
szy „F·remdenblatt" nświa<lcza z wielkim na­
cis]tjem i najuroczyściej, ż.e chociaż Cecil czy­
ni różnicę pomiędzy Niemcami a A.ustro - Wę­
grami, których nie określa mianem wroga, to 
ujrzy monarchję w czasie rokowań po·koj·o·wych 
tak samo stojącą i:amię przy ramieniu .z Niem­
cami, jak podczas wa.liki. „Nasz związek z pań­
stw.em niemieckiem tak silnie sp·oj·ony jest· 
przez wspóln.ie przela'llą krew, przez. wspól­
nie przeżyte radości i cierpieni!:l, że nie z.dola 
go rozluźnić żadna potęga nieprzyjacielska". 

(J' ' 
Rnsia zrz~ka si~ Persjt. 

Zurych, 28 lipca. 
(Telegram w. A. T.}; " 

),Neue Ziiricher Zeit~mgH d·owiaduje się z 
Londynu, ie rząd rosyj.ski zgodnie z życzeniem 
rząd.u perskiego zrzekl się swych p·raw pr{J~ 
:l'.>toratu nad podda:nymi w północnej ·Persji. 
0 :·~13~a zastrzegła sobie wykonywanie praw o-

:. '-:u1wz,ych · w wypadkach· szczególnej. wagL · 

W RosjL 
Odmo~Ja nadania · praw dy§tntorskicb. 

Bazylea, 28 lipca. 
(Telegram W. A. T.). . 

ll 
Jo11rnal" paryski donosi z Petershqr„ 

ga~: 

Rada robotników i żołńierzy od:lllówifa. 
swej zgotly na nadanie rządowi praw dy· 

ktatorskieh, ja.kich się domaga . 

. BD1DljOn iBfiS~i w boju. 
Genewa, 28 lip~a. 

(Telegram W. A. T.). 

W .wa'lkach w. pobliżu Smor_goft · ~trzy« 
-mal chrze·st wojenny pienvszy zenS'ki ba· 
taljon ro:syj~i. ·. . . . . . 

· Kobiety rzuciły .się w wir :valkil - Ja'k 
donosi ajentura Radio - z t~kim ~apalem, 
oo porwały za sobą do walki dyw1zJe są:-
siednieh odcinków. . 

' 
ObHłl rHkEiL 

· Rotterdam:, 28 . lip~ 
(Telegram W. A. T.). 

Londynsiki ,,Daily Telegr~ph" ll()IUOsi 
z Peter·sburga: ·· . . ·· • 

Oblicze tutejszej opinji ·pubhczneJ ule-· 
klo nagle zupełnej zmianie. Niezbę!in~m 
jest przedsięwzięcie stair:inn~ch . śr~dkow 
w ~ełu zapobieżenia zwrocem~ się kierun~ 
ku politycznego na .tory re~kcy3ne._ . . . • 

Znamiennym Je•st wmoseik 3ec1n.eJ ze 
sprowadzonych. tutaj dywizji ~kawalerj!!. 
która żada bezlitosnego sUmmema.anarchJ1 
oraz kontrrewolucji i · ośwfadcza, że obec­
ność bolszewików w Radzie rabotników i 
żołnierzy szkodzi a11torytetowi tejże. Ze~ 
branie delegató\V garnizonu petershUl'isJri.e­
go niemal jednogłośnie przyjęto ten wnio. 
sek. .. . . 

Zmiana. na.strojów -O·panowala również 
prowincję. Z Rostowa donoszą ó szalonych 
prześladowaniach boł.szew.ików~ 

lyktatarn . KerefiskiEIO. 
Bazylea, · 28 lipca. . 

"(Telegram W. A. T.). 

Z Petersbnrga doO:lłoszą, że Kerenskij po 
7ibawil wolu.ości tę m;ęść prasy1 która nie ziga:­
dzala się na jego x.ządy. 

Ko;pe.nh~gaf 28 lipca. 
(Telegram· W. A. T.). 

Wczorajszy „Tiąen.stegn" otrzyma! ~ 
nocy wiadomości, że od dwóch . dni szalei1i 
w Petersburgu.świeżo wyhuehle walki uUcz·, -
ne. 

Rząd nieiiwloez»ie zastosował silę woj-· 
skową, wskutek czego toczą się silne wal· 
ki pomiędzy wojskiem a buntownikami. , 

Krwawe walki ,zakończyły się· zupel­
nem zwycięstwem rządu. · 

Przeciw f młnndłt - Sztokholm, 28 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

Wedlug otrzymanych przez Haparandę 
doniesień z Petersburga, Rierenskij zamierza 
zastosowaó śroQki przemocy względem ruchu 
nic„:.:idległościowego I«fillandji, którego nie 
chce ~znać bezwarunkowo. Z tego powodu· 
poda! się do dymisji generał - gubernatór fiu· 

'landzki· Stachowicz. 

Również i w Rosji antyrewolucyjna wla 
dza Rierenskiego zatacza coraz szersze kręgi. 

, Oddany wiernie Kierenskiemu Burcew, 
który teraz prowadzi śledztwo przeciwko bol· 
szewikom, nawet Maksyma Gorkija· 'nazywa 

~:::iem niemieckim. 

Losy LenłH. 
Sl!lto.khclm, 28. Upea. 

(Telegram W. A.'T.). 

Według .. d01niesień dzienników koalicyj­
nych Lenin nie z-0stal aresztowany w Peters· 
bmg.u, leaz; 7ibiegł do Finlan:dji. 

Z P.etersburga d·onoszą -obecnie że Lenina 
ujęto w Oziersku (w Fi:nlandji). ' 

W o~wobo~zonym Tarnopoiu. 
Berlin, ·2s lipca. 

(Telegram W. A. 'l'.). 
Biuro Wolffa donosi: 
Obecnie nadeszły sprawozdania lrnre­

spondentów wojennych Ż . oswobodzoneg0 
Tarnopola~ 

Małują one okropne cierpienia ludne: 
ści miastai nielndzkie okrucie:ństwa rosjan. 
którzy przed ·swojem ustąpieniem dokona}; 
nie dających się opisać zbrodni i- obrzydli . 
wości w stosunku do mieszkańców. . 

Miasto zostało doszczętnie spladrowa-
nc i spalone przez rosian. . ~ 

Mężczyźni i kobiety O·boznją. na drogach . 
lub w sze·zetem ip0lu. . .. · . · 

--~-------



IStnienie pisma naszego, oparte n::i sz-cze, 
rej, żadn:ymi uhoe:znymi względami nfo !J'OW·U~ 
dowanej,; ehęcd. służenia kraiawi i naxodo\v.i ze 
wszys~kich sil i wszelkimi r-0ipanądzaJllyrrii 
śr-odkami, zbudzito w licznym .szeregu na-szyc<h 
pr.zeei w:ników, bądź konkurencyjnych, bądź 
partyjnych, zawiść, p:r.z-ejawiającą _się niekiedy 
w formacll, na które .tylk'O n1eliezą·ca- się z ni­
czem p.o.cYość -zdobyć się · ro&że. 

Ru::n ukraiński szerokieim p1ynie kory­
tem; lllby si-ep u!~raiń~:d,. bezkrc:my: nic du-
·pati'z\·ć \'{ nin1 Pni firt·"'.-. ~1~u ·1\1'1 L -~.;r•-=- -;-.r *'-

• <f „ . . 'I. • ' ·-.t..~ -~'- „ .c.... !.\.l.•1l--ł.:• J_,..._µ 

~'1y z jEgo kien;wnikl\', i1iuy n~a ruii-pcJ:;1d, 
urny eel ma na wid·o.ku. 

. Dla po.laków, któ:rzy na znacznej części U-. 
kramy ma]ą · w ·swych ręka·c-h sporo ziemi, 
zw la.szcza w gub. podol>Skiej i kij-owskiej, ruch 
ten ]est sprawą nadzwy<1:~zajnej wagi, Stą;d .też 
sp.o!eczeństwo nasze z za·ciekawieniem -oc.zeku­
je miejscnwego glosu'polskiego w tej sprawie. 

I 
Jeżeli jednak sprostały zadaniu'do tej pory, 
tu dzis.iaj, gdy :blii~i końca niż P'-OC-zątlrn, r-0z-: · 
luźnienie naszej siły pi·zetrwania byłoby nie~ 

l l:ylko groźbą katastrofalnych może przesileń, 

aie prnwclzi\Ya irnnia Losu. · 
t ..... • „ .c. „ I) '" . • • . ~ :\ . • 

„ened t~rnk;;.twem -0t';YleraJą SlQ wrutill.'.l 

l'e~L.1(;.. zy;;kh\'H.i.lh~ lontr~ butÓ\"'{ paf;.st\'-.~o~~vcśri: 

bud0w:i polskkrrn rzadu. Skupienie spuie­
czt:I1zi',va <lokol~· tej p;acy ukazuje ·się na wi­
dowhi, jako konieczność. 

A ·z drugiej stl'.-0ny part je umiar ko­
w a n e, wysuwają-ce zaws,z.e na pierws,zy plan · 
realizm pi0li1:yczn_ego ,działania, mogą s.pelnić 

zadanie swoje, uśmierzając i perswadują>c. 

Wplyw ich w sp!Oleczeńst-wie jest znaczny, e..; 
nergja p·otencjalnnt jaką w s-ohie kryją, wi.n:na 
-0·becnie uja:wnić się w -czyn!t!ch. Tegio mn ·pra­
·wo ·oczekiwać po nk-h Polska temz1 gdy ukazu­
ją :się niezawinione pewnie, ale 'Jliemniej rgroź.. 
ne niebezpieczeństwa. 

Za~ęto op:owiadać sCYbie ,,na ucho-", jamo­
by :pismo nasze pn wołane. wstało dQ iycia ,,.za 
niemieckie pfoni.ii<lz.e tz.ąd-owe'' i umymywMo­
się -,,na niemieckiJt1. :roldzh:l". Btan~wisk9 na­
sze wo1bec tych · W,i~ci zazn,ąc:zy1iśmy na po-. 
ezątku istnienia p:i9Ii:l.a iw dalszym ciągu nie 
uwa,żaliśmy zakstos1;nwile <>dpowiadae n.a to 
nik!czemne -oszczei"Stw!O wych9dząe z zalofo­
nia, że pismo ·pC>lskde Tua. w.ailli-ejsz.e zadania 
w tak _trudny&h~:e<J:l:wilacill jak obecne, aniiieli 
tWracarue uw.a-gl __ · 11a.:lmlumnje i ujadanie się 
v,e &f,orą tyeh,'·:eo uważają_ $'WY1~ prenumerato-. 
\'ÓW i ~zy1e1n:ik6w zą. k!ośćt d{> której I!likomu 
'tbliżyć się nie_y;-0lnO:. 

·.. p,e~e świa1~o rzuea n~ nią „D-liennik 
K1.1·owsk1 • Z<lan1em te.go p1sma, polaey 
•w o b e c [' u c h u u ik r a i ń s ki e g o z a: j m u„ 
ją i ak niti.ży cz.li-w s:z. e 1stan-0 wis kio. 
Najważn.iej.szem . zadaniem ·chwili -:- P'is.ze 
w~mieniony organ . p.ois.ldch -0bywate-li ziem-

i skich ~ ·owyoh str.onach· ..:_ stać się powi1111a 
i tmska, aiby autonomiczna Ukraina 00..czula ;pn­
i t.rzebę i interes jaknaj1śdślejszy1ch i narbliż· 

szyc-h $0.Sunków z {Jboma sfo1wiańskiemi pań­
. stwami i a:by nie stala się krajem wrogim i 

Ta.-ze~ba. przetrwać I 
'r.o hasło winno rozbrzmiewać ·po KrÓle- · 

stwie ze wszystki-ch ust. Trzeba pr:uetrwać dla 
przys-z1ośei, może niedalekiej", 

Sfosująe się· d-0 zasady ~manej a z powo­
dzeniem prakty~'OW;ll'.Q.ej ·. pr:z.ez -0s·olmiki . nie 
-pirz.ebiera.ją>1:oe w $!odkaęh a :stojące zaw.sre w 
nkry-ciu: „ocz.e:rniać, nczernliaćl. .. zawsze eoś ·z 
lego się przylepL.." - sz.e.reyli <0ni wciąż swą 
·po<llieńm:ą robotę. Rąbek tej roboty uchy Ul .się 
świ-e:iio w „Gońcu Częst·acho·wskim", 

Pismo te> w dniu 24-ym lipca podafo na 
ezele numeru następrująeąimormację: 

„Były bcyga<ljer Józ.el' Pilsllldski areszto­
wany; 

„God'Zina P<J<lsiki." . W' ostatnim numerze 
pc:daje wiadomość, ~!ll11Lllikoiwaną jej ze 

.strony urzędowej, że tw6'rea legjonów po1-

ski.ob;· b. ·bryg. Jówf Pilsiudski, ares'lltowaa:iy 
wsW: z soooty na .ni.eil:zi.e1ę. 

Ostatnio w. „ Godztnie ·_Polski", „Dzielll.lli­
ku Polskim", „Glosie" i „Gońcu" .ukazały 

się znamiell.ne a:rfykuly wymriei-zone pl"Zeciw­

ko twórcy le:gjooów· Polski". 

Strzal, w -mniemaniu świstka ezęstoohow­
ski·eg-0, Obli.ero-ny .ł>yl r6wno·C!Ze•śnie w .kilkli 
kierunkach: Pismo nasze podaje· wfa.d·omości 
·lmmunilrnwan..e mu ze strony urzędowej, a- 1 

więc tern samem„. i t. <l„ patrz wyżej o „iiol­
dz.ie ni·emieckim" i „o :nJemie.cki-ch pienią; 

IJzac-h", . 
A d.alej, - ·pr:zez przytoczenie, iź pismo. 

nasze wraz z kilku innymi zamieśc.ifo „ma­
m.ienne arlykuly, wymierz.one przeciwlm 
twórcy legjonów po1ski·eh" daje do zMzumie­
n:ia, jakobyśmy stali się bodaj pośrednią przy· 
ą.yl,lą_ ares~owahla byiego brygadjera. 

~: -, ., - -. . -·~ . . . ' - . ' 

·· Pofoce i Rosji. , ----
„PQlaey - stwierdm „Dziennik" - żyją 

w dobrych stosunkacl;!. z ukraińcami w pań­
s•twie1 rosyjskiem _i z za·sa.dy zaill,!;ują sympa­
tyczne stan·owis:ko wobec wszelkich :dą;żeń d-0 Dnia 24 lipca o godzin.ie &ej ran'O w-0ję 

narodowej emancypa·cji i narod·owego samo- slw niemieckie wkwczylo do Tarnopola. We­
określema. Niestety nasze stosunki z ukraiń- dług telegramu korespondenta berlińskieg·o 

cami galicyjskimi przybrały -charakter jaknaj- „Tageblattu", miasto ·przedstawia kupę gru­
niep-o.m.yślniejszy, a kh przywódcy jesYicze w zów. Nie bylo t-0 dzieło artylerji :niemieekiei, 

i0statmch <lniacli zajmowali jaknaj.bardziej lecz rosyjskiej żądzy niszczenia. Ż()ł'nie.rze Kie­
wriogie stanowisko wobec naszych nar.odowydi reńskiego mordowali, palili i ra:bo'Wali; przez 
dążeń. Nie lekceważąc tedy bynajmp:iej ki- ostatnie trzy dni. b-ez lifości. Ulfoe zasypane 
}owskiego uniwersytetu i ży:cząc jaknajlepiej połamanymi meblami i spxz.ęfami domowy1ni: 
uliraińskiemu narodowi i my także me może- Pomimo ogólnego zniszczenia, widać jaśnie­

my bez poważnych niep()kojów p~trzeć na dal- jące radością twarze mieszkańców, ciesząeych 
szy wzwój zdarzeń, :z:byt blisko związanych z się, IŻe nastal k•onlec teg-0. 

naiważniejszylllii dla nas szczegól.ami ·wielkie- l Wzgórze Lywnia, pod Brzeżanami, -0·ldóre 
.go procesu pr:zysztej likwida>Cji pokojowej". 1 fa1k długo i zacięcie wakYiono, musieli irosja„ · 

O życzliwym stosunku P-o1aków do .ruchu i nie· ustąpić bez walki. W -0k-0licach 'WZD.Qszą 1' 

wolnościowego na Ukrainie śwladczy dobitnie I się lasy krzyżów prawosla:wny:ch, wzniesio­
artykul wstępny ,;Dziennika Kijowskiego", i ny.eh na świeżych mogilach żiolnierski.ch. i 
skreśfony bezpośrednfo IX?. ogłoszeniu uniwer.; j Wszystkie miejscow·ości to kupy ·gruzów, wpcr- I 
salu, a koQńezący ·się następującym ust.ępem: j śród których mieszkańcy starają się odszukać 

. „~aj ~(Iże . .se.części:1 i pomy,śl;iości tej zie- swoje siedziby, 'Ul.Sypane popi<>lem ·1 eeglą. 
m1, 1rtor~ 1es~ i nasz.ą_ z:en.uą roaz1'?-1:ąL„ I Na dr·oga·ch gr-omady ludzi, bez ·da.chu nad 
. . „DaJ Boze szczęisc1a i stawy JeJ go·spoda- l o-1-0wa z workami na -plecach w . lrtórych się . 

. •t I N' h . . t i o ~i , 

rzo-:1 'P'rawow~ emu„.. . lee ap am, w pr~y- . mieści ·cały ich dolbyi:ek, posuwają się powoli, 
szleJ Pols·ce mep·odlegleJ, gdy Waszym sąsia· ! nez. ·celu naprzód. 
dem zostanie, i tu na Ru$i Ukrainnej, w -Oibul I Przo.'eżdżamy nap.rawi-Ony most na Sere~ 
.kraj&rih, ~ rwśró-~ obu n_ a_ro~o-·w. - ·?_ ·ospodarzy, .cie .. Po~Jdrodze widzimy pracuj_ą-cych jeń_c&w __ 
czy~em się stanie - ·sprawiedliwosć. . . . ;rosyjsikich. Woko~o wszystkie chalupy i dv· 

• ,;Z~·gwar_antowawszy słuszne prawa mnieJ- • my spalone. Jedno p.ogorzelisko. 
szosc1 i my l wy tylk-0 moc własnego naroQ.u j' . . . " 

rozumnie i opatrznie p1onmożymy". :Wjeid~y do Tarn.opola._ Na rynku gro~ 
· - · · i mada ludzi, "t.ywo gestykuluJący·ch. Zapyia-

l len;i, -czy dużo mieszkańców wya:nor.do.w·all >ko­
l zacy? . Odpowiedzi byly spfaeezne. Zwróci:. 
l lffill się d'()_ młodego- wikarego, p.rosząoe o 
szczegóły . wiaro.godne. ·· 

ZamilczruTho o tern,. że pisma wymienfone. 

wlaśnie wys\.~powall W -0hron~e legjonóW, Kralmw.s]{i „Gtos Narodu" mnawiająe pa­

~ó-re w {}St~tru~ :cza.sa_. eh _stały się ~·ol_ą"w -0k_ u 1 n_ ujące u~str_oi_~ w· Kr~óles~';'ie V:'_·ogóle, a w 
n.iek!tó~cll zywiofo":, a ie> dlatego, ~e ~e dały· Warsza:w1e w szczęgo1n.ose1, konczy wywody 
mę użyc .za narzędzie r·olOOty parlYJlleJ. ' swoje następującerni uwa-gami: 

· Rosjanie wz·g1ę·dnie najlepiej obchodzili 
.się z ludnością rusińską. Znęcali się nad po­
lakami i żydami. 

Ceny żywności i produktów .pierwszej po-

Czyż mamy stę tlómaczy,6, . te nie my · nKrólestwo -0kazy·wal·o dotychcza·s w naj-

jooru, leciz wszystkie pisma . 1varszawslde -0- eięźszych warunkach, przez.omaść i oględność, 
:tr:zymały de> zamieszc2ienia kourunikat ze str-°"' która d·obrze przyśyvfadczala jeg·o polity,czne-
ny mz,ędowej? mu wyr·obieniu. · · . . 

Tlomacze'llie się prz·~d· s:forą . oszczerców Okupacja nie1111iecka, która uginała się 
uważaliśmy i uwaiżamy za nieg()dne s-iebie, a pod materjalnym eiężarem wojny, _ sprosta, 
polemikę z nimi za szfoodliwą dla sprawy na- miejmy nadzieję, i moralnemu także oibciąże- ·. 

'rodowej, dla .dobra kraju, które ponad \'X1szyst- ~.i~, ·choda:l.by,~tak, jak <>bec~i~, wyst~wiano 
Jw ·cenimy a tembardi;i~j ponad oszczerstwa, 3e1 W)irzymal-0sć na 'bardzo c1ęzką pro:bę. 
,plynąee z 'niski·ch pobudek partyjnyeh, lU'b z I Z p1oczątkiem w-0jny padło sl-Ovrn, że zwy„ 
cuc.hnącyoo. iródel konkuren.cyj1J1ych. · :ci.ęstw.o !Ilależy .a„o ty,ch, ·OO mają 'Silniejsze ner~ 

wy. Nasze, szarpane -Od póltora wieku, od lat 
trzeoo zaś wpr-0st nękane zmiennością wyda­
rzeń, mają• :najwięcej -chy.ba d-0 przetrzymania. 

i trzeby <loszly <Lo bajecznej wysokości ... Para·: 
butów np. k-0sztowala 200 rubli, ooche:nek i 
chleba 2 ruble, cukier był .tylk·o marzeniem. I 

Tamopo-1 posiada 56,000 mieszkańców, :po­
między nimi 26,000 katolików, reszta żydzi. 

Wojsko r-0syjskie lbyfo d·obrze- zanpatrz<r 
ne. Znać byl-o brak karności. Przed '.opuęz..: 
.czeniem miasta odwiedził Tamop.Ol Kię~eń~ 
ski i Brusilow. 

Wojsku rnsyjskie p·ewne bylio :zwycięstwą: 
Pewn:ość ta jednak zawiodła~ · · 

--------

.... 

Vłieścł z Rosjia 
Dhfawy. 

W. SewD_sfopolu dokonana nocą, tak w mieście, 
ja~·~ i ną prz~d~nie~ciat.h uhJ_<Ll\YY rut d~erterów~ 

O pólnoty ze ::itatków wojennych wyi:ladzono na 
ląd silne oddziały marynarzy, które poląmlyly się 
z wojskiem lądowem. 

Oblawę rozpoczęto jednocześnie we wszystkich 
<lzi.elnkach miasta. łl-G udekaiąeyeh strzeli.uno. 

Wielu zbiegów zatrzyniano, klóryeh masowo 
umieszczono na jednym z torpedowców, 'oczem 
specjalna komisja pn:ystą'pila do sprawdzania do­
wodów osobistych. . 

W Kutaisis Rada robotników 1 żołnierzy, ce-­
ler>J zuprowadze.nia spokoju w mieście, postano-­
'".iła wysiedlić wszystkie osoby, niookreśfonego :&a• 

jęcia; 

Oficerom i żolnierz.om, . którym skonczyly się 

urlopy, polecDno udać się natychmia'3t do swoich 
pul;ków~ Za niewykonanie polecenia grozi kara 
pieniężna do 1000 rb„ bąd:t miesiąc więzieniR. 

W Astrachaniu, z powodu poszukiwania dezer­
terów, powstrzymłlllo praeQ w niektórych fabry­
kach. 

WobM powolanla pod broń posiadaczy t. zw. 
; 1ł./-ialyi;h bi\etów"1 zamożniejsi wynaleźli nowy 
sposób na uchylenie się od służby wojskowej, a to 
drogą .odbywania nieustannych podróiy parowca-

. mi.. Skutkiem tego odnośne wladze wysiuly do 
Tow. żeglugi na Woldze, Bialej, :Wiatce~ Kamie 
i Oce depesze tęl treści: 

. , „Ną rwszysthich statkach jedzie 1 1 2 klasą wie~ 
lu posiadaczy „białych biietów". Polecamy doko­
nanie energicznej rewizji biletów wojskowych. OOO. 
wiązanych do slużby wojskowej oddawać w ręce 
najbliższych posterunków wojsko'Wl':ch". 

Straszny ciyn obłąkansno. 
,tNeue Ziir.cher Nachrichten" poJaj.ą za 

kij-owskiemi dziennikami następujący opis kas 
tas!tofy k>0leJowej, wywolanej pn.ei. oblą:ka­
n-ego. 

MaszyniITTa pociągu sanitarnego, wracają· 
e.ego z. :raunymi z frontu, niedaleko stacji Po­
l@n·oje (gub. wolyńska} ·dostal pomie:::.zauia 
zmysłów. Za!b.i:wse.y rozpalonym <do -czerwo­
.llO>śCi-ipiogrze.ba:c.zem dwóch pa~aczy, zrzucil ich 
z lokomotywy i następnie puścił pełną parę. 
Poci~ przep,ektiony Mllllymi ealym pędem 
przebieg! staeję. W s:zr.zierem 'P'f)lu natkną! się 
z drugim woj-slrowym p·ociągiem. Skutki zde­
rzenia były straszliwe, oba pociągi wysk{}Czyi­
Iy z szyn i przewróciły się. Przeszlo 250 folm 
nierzy :znalazl>O śmierć na miejscu, liczby z.ra­
ni·ony·ch d-otychcza:s ustalić niepod-0bna. 

Bnzrobocia w Rosji. 
. Ze_ Sztokholimt donoszą z Moskwy: Porzucilo 

prąc;~. 700, . robotników oddz:iai'.u transportowego 
przy ·zarządzie miejskim w Moskwie, obslugują­
cych szpitale miejskie i instytucje, dostare.zając im 
opal i żywność. W oddziale tym pracuje 600 koni i 
kilkadziesiąt samochodó.w. Strajk ma charakter e· 
konorą~czny. Ostatnio zgodzili się oni na takie wy­
nagrodzenie: za obslugę jednokonnym wozem -
144 · rb. miesięcznie i 188 rb. mies. - za obslugę 
d.wtilronną. Strajkujący domagają S!ię o,beenie 180 
rb. dla pierwszej kategorji i 200 rb. dla drugiej. 

Na zebraniu delegatów związków zawodowych 
pracoWJiików · oddziahi gospodarczego moskiew· 
skiej„ giełdy~ pracy uchwalono porzucić pracę. Licz~. 
ba. s~rajkujących wynosi 8,DOO ludzi. 

Przcmianowanio „Ruski®UO Inwalida". 
~Mjnister wojny, jak informują pisma 

szwaj-cars:Ide, Kiereński polecił zmienić tyitul 
pisma „Ruskij Inwalid" na „Swobodnyj 
\Voin''. 

Okazalo"się, że bylą. to qsoba już nie pierwszej -:- Niewątpliwie - odrzekłem z galanterją, nemi lampami; z których każQa jest cudem, arcy• 

mlodośei, ·ale niewątpliwie piękna, bardzo wytwor~ przypominającą ·czasy ·wersalu; '\V'Szakże madame dziełem sztuki? 

na i dystyngowana. de Pompadour nie byla polką! :- Trudno mi się domyśleć.„ 

· Sklonilem się nisko i podsunąl:em ~ajemniezej Krzesińska posępnie pokiwała głową. - Ci panowie palą tam machorkę i u1dadają.„ 
' nfoznajomej najwygodniejszy fotel. ...,. I cóż z teg-0, mój przyjacielu? - rzekla po · - Sonety miłosne? 

Troski rosyjskiej madame de Po'mpadour. Skinęła z podziękowaniem ~ową i zajęla ofia~ chwili jakby do siebie samej. Mówią o Kierensldm, --' Nie1 panie, proklamacje!... O ś~iany meg·:i 

rriwane · ie1• · mieJ'sce. ~ że ma ambicje Napoleo11al... Jakaż to prnesadaJ.„ azylu obija się okropny .wyraz: „towariszczi", kt<.i-
~ POdczas ostatniego mego pobytu w Petersbur-. • . 

" Ruchy 3·eJ' byly tal>- peh1e godno~ci, a 3·edno-- Napoleon znal siQ 11a pięknych nóżkach polek ry brzmi równie przyjemnie, jak pachnie machor· 
gu do apartamentu hotelowegQ, jaki zajmowałem ' 

eześnie wv.kwmtu, że przun.um'!:Nala mi· się MarJ'a ·(dość przypomnieć panią. Walewską); a ten ohy- . 'ka„. 
na koszt · redakcji {środków na „reprezentację" • !:'" 

Antonina w"d_mach swoJ'eJ' nie_ doli. dny barbarzyńca pozwala, żeby w mojej sypialni, . .-._To rzetYtywiście rzecz okropna!„. :Nie znaj· 
mógłby mi · pożazdrościć nawet wspólpraeownik -

· · d · • _ Pan-1• __ „.,.ekl_em,· ""'hulaiac g"owę. Wi'd"ę, co mówię? - w mojem łóżku sypiał ten okropny.„ , duję· słów„. 
„Timesa\'), - zapukał lrtoś yskl'e,tn1e o wieczor-. _._,,, "" , J _ 1 „ . 

· d · · 'al • d t · t • · brrr !„. socjalista, terrorysta, sa.nseulottes - Le- _ Na· moim stoliku do manicure mile towarzy. 
nej pone. ze . mam:· o czymema z J HJ)3 os 03ną a rngiczną · -

- Entrez! ~ zawo!alem w p:i"-typuszćzeniu, że tajemnicą. Nie lękaj się - i zaszczyć mnie twoją nin!... I to, zapewniam pana, w brudnej koszuli stwo bolszewickie s1;ożywa.„ drugie śniadanie. Sa-

·t- . . . . 1 k" "' b . . szczero""1·ą. Ja i·~·m·o·J·a -szp,"11da ies'tes'my na t"'OJ·e czerwonej i, wybaczy paft, z. niemytemi nogami, . ni~ byłam świadkiem, gdy jakiś kudłaty i brodaty 
. {I delegat 1.Aaenc1'i Peters mrs 161 prz_ y ywa na »V - J n ' . . . -

' ~ · · które nie znają absolutnie :prymitywnych nawet ,,towariszcz" posypywał słoninę prosr.Jriem do po-
iilte:rvlew z najznakomitszym. ie1jetonistą świata. rozkazy. 

· · 1 · , wyn1agań pedicure 1„. ler<>wilnia paznogci, w przypuszczeniu, że to jest.„ 
Drzwi: otwo:r:zyły się ticho i w progu stanę a To r_ zekl:szv., rycerski.m gestem podniosłem w 0 f ~ 1 . ·~ 

~ o ną1em stopy pod __ krzes o i zarmn1em1em papryka... Inny smarowal sobie , r.hleb pomadą 

I\1*a za,w~alowana dama, cala w czerni. · górę.„ nóż do przecinania fmpieru. się: coby po\-v'iedziala pani Ki'Zesińs1m, do'\\ie- , do włosów. 
··zenvalem si~ z za biuifka, przy ldorem przy- Dama uśmiechnęła· się blado. dziawszy się, że i ja od wojennego obuwia mam ..• ' , ·:E:rŻesinska wstnla; oczy jej zapfonę!y pfomie· 

hrlill(j1 i~ byt uprzednio pozę, jak do fotografji,'- - Pah mii{ni.e poznaje? ~ Z?pytala łagodnie, · odcisk na małym paku!... • niem ponurej egzaltacji; po twarzy przebiegł 
i 11CZ-y-.ti,ęui na spot~e „czarnej damy" kilka po· patrząc mi pro8to w oczy. . - Właśnie przyszłam do pana, aby go prosić i d:~·ei?Z92' Uniesienia. 

11uwfsh>!l111 
• k · · l · ., kr ków · Przypuszczenia moje ·n.tbierały. coraz Wi<l<'e,t· · s d · 

• ·- .x~ . ) Ja W ans1erie, 0 .· • "~ o interwencję w tej przykrej sprawiel.„ ą zę, ze ,, - Panie, - za\Vola!a, - napisz pan ó teru, 

' .:J!!Ąiua zatr:tymala się pośrodku i patrzyła na śmiałości. ' , 7,yją jeszcze w Europie ludzie cywilizowani, któ· : n~eeh świat się dowie o moich mękach, niech u-

n,taj~i.P:ri;Ełt '.\Yoal dlugo .i badawczo. ,..,._,Pani! - rzekłem szeptem: - Jestqś niesz- . rzy nie pozwolą, aby w mojej alab~trowej 'wfillnie, · sunie z, mego pałacu tych socjalistów, terrorystów, 

'W\cksi'e tej milczącej indagacji przez głowę częsną, zdefronizowarią prze<> niewdzięczny lud ca- gdzie kąpałam się w wonnościach, p:rzechowywa· nihilistów i anarchistów„. Bo inaezej.„ 

pn:e~~ąły: ~i cale rbje najdziwacżniejsZyeh ryeą! · · . ,. 110 - wstyd mi rzec! - kiszone ogórki!„„ . 'fu szybkim ruchem wyciągnęła z fald sukni 

prżypjisz~:·· Zaprzeczyła dumnym n•1chem głowy i odpo- - Cl'.> pani mówi?... przepiękny w kształt linji falistej wygięty sz-tylet, 

-_;~~-~~(}~~yó może? - myślałem.Czy nie a.a wiedziała w czystej mo\vi1:qi9lskiej:I I - Tak jest, niestety! .•• Pan Leńin i jego .go-. i dokończyła groź.nym glosem: 

narchisX~;·.~·?:ar~:inuni:stka, kryjąca pod płaszczem ":- Jestem czemś więcej! ... Jestem„. kochanką dna kompal~ja m<tją doprawdy; zdumiewające gi.1- ·-'- Bo inaczej - z Pompadour rosyjskiej zmie-

słtłl.S'łl_U ___ wfl:''ltA_i' ___ zk __ ,_·rt_.., ·_t·~,„.śmie1_·n1 - któr_ a zaeh._.wil_ ę po __ - zdetro-nizowanego cara!.„ sta. Kisz.one ogórki są ich ulubioną potrawą!.„ 
~ ""' · · · ki h ak · nię się w rosyjską Corday - i jak tamta Marata, 

z.bawi $ . -. ·. ego_ czlowieka. niósącego mu - Krzesiń_ska1 -'-- wyrwało mi się męopatrz- Sklady tych prawdziwie rOSYJS c prZY8lll" ÓW 

' · - · • · · k · k · !Zgładzę· tego Lenina w mojej wlasnej wannie.„· z 
j~szcze- ···-· .- . i .śmiechu? :A mbże jakaś ta· nie. urzą<lz.ill sobie - wlaSJue w m01m po OJU ·ąpie:- , kisz6'nymi ogórkami! 

Jeinm_cza ___ k'._ '_•_~a:."_~_;_·.-._~_[8, __ . kl,_ ó_ra __ ·._z_apl.o:ilęl_a miloś_cią na - .Tak!.„ Jestem Kriesiti>;ka!... J'estem .rosyj- lowym!... T 

T ] l ,Jspokoilem panh! Krzesiiislrą i oblecalem l"el 
widok me}'.-· i, _zamieszczónej. w . któretnś z . sk_a m_ . adame P_;)mpadour -- a musisz pan przyznac, - . o o irOpne „. . 

- · - · A. · ·i 1 • ·t -· · k • c· . wysh)pić ·z .inte.rweucją wobec Europy. 

~a.gramcU!~li .. - ilustrowa.ny,\ih? . ·1-· .. (tu __ -wre_ i_ą-gnęla .. ·_p· t.z._ ed __ .slebi: --~_to_. ~ę __ '_ :v -:_m··.sz_ ~wsk1-m - . Jl?K n:.:" - rue,_na em się -on czy. zy pan . Czy,nię to w uinie'szym felJ.etoni_e. 
J · n'· .i„· ··• · - · ·d. d · a w1·.,,.-nnjp1""'kni~Jszym na swiec1e buc1lrn) ze m. mu wie, co ter;;:: panowie „bOlswwicy" czyn1n w móim - J 

. Uz c Cl~"eni-,'Wyglosić odpuwieqnii); tyra ę, g 'J -.:- a -.: -~ ~ 

dama zde~(j,-ó'Wała się --"-·i e-z.ybki1'9- rnchem usu- nóżkf?, jeszcz-e ·mniejszą od tej, _pod którą S)!()Czy- .buduarze, w blado - blękitnem, j&;iwabnem gn<ia• Fania~ Lotnfoki. 

n,ęlą;zf\Jv'.atz,y ~lon~. · . wala kied}'i Ft'ancja. ~a XV-go!... .. :rrlku mik:':'.i. rozjaśnfonem cmdownemi, emaliowa· 

aeropla 
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Pi!.'ZCZ długie. lata ubolewaili:;my irn1.f lc1~1, l r~. :r-v i" oparte na Sy"tem;e Paf! ·-~ · · d . . · - " ·,-, ·· ··-, · ·. "' - . · · :..· s1„ena 
„e me po3ia amy instytucyj takich, jak wieik•v- I :m;~:r i·, kllq przysz1ość p·rzed sobą, oo wzbu­
p-ols<kie spół.ki :z,;l!'obk>0we, jak poznański B:rnk I -tiz..ą wśr&d zboga"onego przez wojnę wlościań­
spółek zar,obkowycJ:i, że zbywalo nn.m na takim j ~tw~ nietyllw chęć sklatlania swoith -03zczed­
dziafacz.u nieapo·żytym, jak ksiądz patron Wa- 1 ności ale i zmysl gospodarczego polacze~ia 
wrzyniak. I kapfta1ów dla wspólnych celów. V 

Naml1ożyły się u nas pon.ad potrzebę licz- , - Systematyc:inie a celowo pracuje C. T. R. 
ne kasy pożyczkowo-oszczędn.ośdowe, powstal I i t:1i1 ?ię ~·ónżi \'.ie~ce od ·organizacyj haudlo­
na wet Bank Towarzystw wspóldzielczyoh - , w1ch 1 rnstytucyJ finans·owych naszej stolicy. 
w::;zys"lkie one przecież rozwijaly swoją d.zia-' 
łaluość jedynie w miastach, ludność wlościań­
ska zaś musiała zadawalać· się swojemi kasa­
mi gminnemi, wa<lliwle iior-ganizowanemi, źle 
zarzą<lza.nemi pod opieką kom.isarzy do spraw 
w tośdańsk.ich. 

Za:zdros.nu admini.stracja r-0syjska file po­
zwalała na pracę z ludem i dla lud.u~ jedynie 
prze<l laty 10 mogly povv.stać Kólka rolnicz-e, 
których r-ozwój pomyślny świadczy, jak '(:hęt­
nie lud wiejski garnie się d·o pracy. 

W .czasie wojny wszystkie instytucje fi­
nansowe :po miastach pog~·ążyly się w letargu. 

. :G powodu braku obrotów pienięi:nych. Prze· 
' d wnie mieszkańcy wsi pmiadają pieniądze, a 
nie inają instytucyj w po·bliżu, w których mo­
gliby je s:kladać. 

W n-rze 80 „D:z. ro.zp." -0>glo.s:wno ustawę 
'&'JLokalnych kas osizczędnościowo • pożyczko­
wYch", „Centralnej kasy 'Dszczędności1owo-po­
życzkowej" i „Związku rewizyjnego polski·ch 
Stowarzyszeń rolniczyoh"*). 

Ustawy są wzorowane na statutach Spółek 
zar-Olbl.wwych wielkopolskich, które rozwinęły 
się znakomicie i wytworzyły silne pod w:zglę­
dem ek-0nomicznym włościaństwo i mieszc.zań­
s.two P·Ol5kie. 

Kaisy lokalne. 

Zadaniem kas lokalnych - wedlug statu­
tu normalnego - Jest przyjmowanie wkładów, 
udzielanie piożyczek, wspól·uy zakup pr.ze<lmi'D~ 
tów potrzebny.eh w rnlnictwie, pośrednictwo -
w kupnie i sprze<ia<ży pl."oduktów rolniczych, 
wy.N>bów przemysłu domowego, maszyn i na: 
nędzi rolniczych, oraz inwentarza. 

Zakrres kas jest więc bardw szeroki·, nie­
:tylko w dzietlzime fimms-owo-kredytowej, ale 
i handl-0wej. 

Sprawy polityczne i :r.eligijlD.e wyklucZJ()n.e. 
Kasy mogą być z po·ręką ogranicz.oną, lub 

meo.g·raTI.ieooną. o wysokości poręcżenia posta­
nawiają zalażyciele. 

p,t)życzki mogą być utlzialane j-edynie 
czlion_kom i tyllm na uzasadnione ·p·otrzeby r·o1-
m„czo-gospodarskie, na termin luótszy, lub 
dfażs:z.y, z góry oznaci:ony, naiwyżej przęcież · 
na pięć lat i tak udzie1ane p:rzew:ru1ie, aby ka­
sa rue ponosiła strat. P·ożyczki hypoteezne bę­
dą wy<lawan-e do wysok·ości % wartości sza­
cunkowej. Na zastaw papierów państwowych i 
gwarantowanych można udzielać pożyczek do 
:X ich wartości, na inne pewne papiery ty1ko 
do 'P'Olowy wartości. Na zastaw papierów ui.­
granicznyd1 P'ożyczek udzielać nie woln(). 

Kasy mogą iotwierać taik.że rachunki bie­
łące dla e-tlo.nków, zajmorwać się pośredni­
clw·em n.a !1'2ieez czfoinków, jako też dla cdegio 
Btowarzyswnia., tak na rachunek osobi&ty 
cz.1001k6w, jak :i na własny. 

Dywidenda może wynosić najwyżej ~ %. 
P-0 wyplaeeniu tej dywidendy :poz.ostala M<l· 
'\\')'żka wiinn.a być -0bracana na kapitał zapa­
sowy, ora7. na inne kapitaly specjalne. 

Inne przepisy usta wy c.o do praw i obo· 
-w.łązków zarządu, :zgromadzeń ogólnycib. i i. d. 
są p·odobne, jak w innych ustawach stowarzy· 
&zeń podobnycib.. 

Kasa rolnicza centralna. 

Sied.zi'bą jej Warszawa. Celem jej jestpo­
piera.nie l'OiZwoju kredytu rolnego wśród rol· 
ników, ora'L dzialalno·ści stowa:rzy8:7.ień kredy­
towych. Zadaniem jej jest zatem głównie xe· 
gu1owanie stosunków pieniężnych piomiędzy 
stowarzy-szeniami, które do kasy centralnej, 
czyli związkowej, przystąpią. 

C.zl:O'nkami tej kasy mogą być jedyinie sto­
warzyszenia rolnie.ze kredytowe, które należą 
d·o 7iWiązku rewi.zyj:uego (o krtórym niżej). 

Kapi:tal kasy centralnej tworzy się P'IZe· 
dews.zys.tldem z udzialów stowarzyszeń, z fun­
duszów rezerwowy.eh własnych, oraz z rezet!'W 
specjalny eh. -

Związe.k rewizyjny. (PatrO'Ilat). 

Siedzibą związiku rewizyjnego. polskfoh 
kas :r·olniezych jest Wa:rszawa. Jego .cele: 

1) P<0pte-ranie i mzszerzani.e stowaxzy:· 
szeń l'Olniczych. 

2) Obrona, oraz pr:iedstawfoielstwio Uite­
resów wspólnych, zwlaszcza w zakresie UITTa· 
wodaw.;twa i administracji. 

3) Udoskonalenie organizacji . stowa:rey..: 
szeń. · 

4) Udzielanie porad i wskazówek stowa­
rzyszeniom we ws.zystkich s.pxawaeh prawnyrili 
r eli!on-omicznycih. • 

5) Prowadzenie statystyki s.'tO'Warzy~eń. 
6) Przep:r.owadzanie rewJ,zji w si{)lw.axzy-

s:zeniach. · 
. Do związlmi roo:l.e należeć ID.aj-mniej 10, 

~jwięcej 200 stowarzyszeń. 
·~ " Rewizje . w sforwarzyszeniach, naleźącyeh 
di:. związku, winny. być dokonywane naj~ief 
co dwa lata. Pi':z.eprowadza je specjali·sta, re­
wident: Na żądanie czlo·nków lub z polecenia 

*)·Wszystko z inicjatywy Centr. Tow. Rolni.cz~­
g{};: kitóre o1brzY'mią praeę rnzwi.nęlo, p:rzyczem nad.­
mienić należy, 'ii z.wiąz.ki te są już ezyn;ne. 

Wiejskie st atHrzvszHia p!e~!ężnt. 
Utworwna 'W lutym centralna kasa „sto­

wa.n.yszeń pienięin.ych" - tak ;nazwan-0 kasy 
. pozyczkowo - oszczęd·ności-owe vdejsk·ie - .o­
raz P::,b·onat tych l~as rozwinął rozległa dzia­
lalnośii w dziedzinie 1lJrganiwwania ki·edytu 
-Ola drob110j wJ:asności l"Glnej, ·oraz u!atwienia 
wklściarwm oprocentow;nvania ich oszczedno-
ści. ~ · 

Zarząd kasy centralnej i związku spocznl 
w rękach wybitnych działaczy społecznych ·n'a 
p•olu w;;póldzielewści. Z po\'mdu zatwierdze­
nia m;tawy tych zrzeszeń przez szefa admini­
stracji w general - gubernatorstwie warszaw­
ski em ~ będą 01vi mogli niezwto·CZ'nie pr:zy­
stąpić do wykonania planów, szerol.m z,akre­
ślunych. 

D.o wydziału zwJą'Zku rewizyjnego należą 
pp.: Anto·rtic Wieniawski (pre.zes), Zygmunt 
Grudziń.ski (wiceprezes), ks. Ja'll Adamski, 
ks. kancmik W acla w Blizińsld z Liskowa, ks. 
szambelan Leon Gości.cki z Małkini, ks. Józef 
Ryba.rkiewic.z, Władysław Duszczyk, Błażej 
Krzywko\vski z Gruduska, Anto•ni hr. o.., 

·· st.1:owsld, Julia.n Pietrzak, Józef Samb-orski i · 
Jan Wróblewski - pomiędzy ,n:imi czterech 
nąalorl{)lnyeh. 

Radę kasy Centralnej stan:owią wszys.~y 
-cztonkowie zarządu .Zw1ązku rewizyjnego (pa-
tmnatu). ' 

Do za:rządu Związku rewizyjnego należą 
pp.: inż. Zygmunt Chmielewski, burmistrz in. 
Wa·rszawy, Zdzisław Ludkiewdcz (dyrektor) i 
Cezary Łagiewsld (wicedyrektor). 

Za•rząd kasy centralnej tworzą pp.: Z. 
GhmJ.elewski, Z. Ludkiewicz, C. Łagiewski, A­
lek.sander Iżycki, Eustachy Korwin - Szyma­
nowski (dyrektor Banku Ziemim.'iskiego),· Fe­
liks Wojewódzki i Jerzy P·od:o·ski. 

Pracownicy ro:ui. 
Chociaż na obszarze dawnego Królestwa 

Polskiego odczuwamy jedynie nastę'pstwa za­
wiaruchy wojennej, jeszcze nie zupełn-ie oc- . 
lmęliśmy się po huraganie, jaki przeszedł 
n~d krajem w pierwszym roku wojny. Po~ 
między innemi drzemią jeszcze prowincjonal­
ne oddziały Tow. wzajemnej pomocy praco­
\Y:i1ków rolnych, które od lat dwóch nie dają 
:znaku życia tak, ·że. Towarzystwo centralne w 
vvar;;zawie nic o nich nie wie. 

. Oddział warszawski pracuje i z pożyt­
kiem dla członków, skoro w ostatnim roku za 
jego. pośrednictwem otrzymało posady 84 
czwnków z płacą roczną od 200 do 2000 rubli. 

Przyczyną ospałości oddzialów prowin­
cjonalnych jest niezawodnie ewakuę.cja wielu 
czH;. ·-ów zarżądów, zabranych przez rosjan 
do wojska, oraz utrudnienia komunikacyjne. 

A1e przecież członkowie oddziałów, pozo­
stali na miejscu, powinniby zgromadzić sie 
i wybrać nowe zarządy i rozpocząć działal: 
ność- owocną, aby ich Towarzy3hvo rozrosło 
się. w taką po,tęgę, ja'k bratnie Towarzysh\la 
galicyjskie. 

Między konkuronlmm. 
Zwabiony sensacyjnym anonsem, gloszącym, 

iż ,za iparne 59 fenigów nabyć. D!ożna caly komplet 
dzrel ,;znakom1tego wolnomyśhc1ela, Andrzeja Nie~ 
mojewskiego", udalem się pod znany adres „gło­

śnego frenologa i autora książek, Szyllera - Sz.kol­
nika, który zajmuje się tą sprzedażą. 

Przez calą dTogę zastanawialem się nad tem, 
jak dziwnyc.h metamorfoz dokonywa bieg czasu i 
czas· wojny, z wolnomyślicieli czyniąc bezmyślnych 
nięwolników prawa o uwiędzie starczym, a z fre· 
nol<>gów - kolporteJ:ów dziel wolnomyśliciel­
skich. 

Pogrążony jeszcze w te relleksje, stanąlem 
przed slmpionem obliczem znakomitego sprzedaw~ 
cy diiet, niemniej znanego niegdyśvmtora, i zapy­
tal_e:ąi: wręcz, jakie koleje przygnaly ten Stocks 
Ę51ą:11kowego towaru do antropologiczno - hypno· 
tyczno „ frenologic:z.nej pracowni mistrza Szkolnika. 

- To nie- żadna kolej, to pasek„. przerwał mi 
żywo mój ustosunkowany w sferach zaświatowych 
imerlokutor. Ja jemu zrobilem pasek. Bo widzi 
pan, tQ bylo tak~ ja napisałem moją „Astrologję"­
to. jemu wątroba pękała, że ona rozeszla si.ę w 5 
tysiąpach. egzemplarzy, kiedy jego "Astrologii" ża. 
dna kucharka nie chciała czytać. To on w:aią;t i na­

. wymyśla} w swojem piśmle na moją ,,AstrQlogję". 
Ja nic Die · n;iówilem •. Bo ja sprzedalem wte<ly jesz. 
cie 19 tysięcy egzemplarzy mojej ,,.A.strologiti", ale 
kiady on cheial później spławić ten caly niiawygo­
dny bagai z swojej wolnomyślicielskiej przeszłośei, 
to ja jego wyłowiłem i ,,nabiłem" za tani piieni11<h. 

;..... Jakto pan nabil, kogo? , 
- No, ia nabiłem te jego ksiąiki, a że ja ich, 

przecie jad! nie będę, tb ja Ie sprzedaję i nfa: żalu. 
ję wcale na reklamy i anonse. 

-- A więc jeszcze jeden pasek. 
,;... Xo jes~ -.ę~.;.c:alY. pas, WU pas rude kon-

"" 

kuranty.,. Afe uczdwy. Ja wcale na_.tych książkach 
nie chcę zarobić. żeby moje wrogi tak za1·abialyJ 
A ie ten pan się na mnie gniewa i chcilil mi na­
wet o<iebrać za uczciwy grosz „nabity" towar, to j:t 
'się też gniewalemt .kiedy on rrii nawymyl'>lal n~1 
mc-h „,'._>Jh:ologję". K. K. 

Kalendarzyk. 
Rocmice. D z i ś 29 lipca. 1553 r. Król Zyg­

munt August zaślubił w Krakowie Katarzynę, księ~ 
żnę :Mantui. 

1790 r. Sejm Wielki przyznal arcybiskupowi 
schyzmatyckiemu kijowskiemu miejsce· w senacię; 

1826 r. Zmarl generUl: Józef książę Zajączek, 
namiestnik Królestwa Polskiego. · 

Imieniny. D z i ś .Marty P. 
,J ut ro Julity. 
Zebrania. Dziś o godz 12 i pól w pol.,; w sali 

Magistratu m. st. Wru.-szawy - ogólne zebranie 
czlonkó>Y Archikonfraterni literackiej. 

O godz. 3 popoi. - ogólne zabranie członków 
Sto w. miłośników Radości; <óWilla p. Szerejki. 

Kronika warszawska"' 
Przywóz ziemniaków. 

Do Wydzialu zaopatrywania przy ul. Ry­
lm!l'3ldej zwracają się różne instytucje i ko,ope'­
ratywy,,,. przeważnie ży<l·ows:kie, -Z prośbami o 
p1}Zwolenie ua przywóz ziemniaków z,esz.lp­
rocznych z różny.c,h powiatów okupacji nie­
mieckiej. Instytucie takie mają bowiem pra~ 
wo przywozu za specjalnemi przepustkami kio­
lejami, kolejkami i wodą. 

Z komisji do spraw jeńców. 
Komisja do spraw jejiBóW zawiadamia, iZI 

delegaci jej zwiedzili ·obóz w Szczypfo:mie, 
gnie internowani są,,legjnniści i !dożyli lwmisji 
odp-o·wiednie spraw-oz.danie wraz :ż wńioska­
mi, które zostały za pośrednictwem T. R. S. 
p·rzeslar..e do \Vladz. 

Staraniem delegatów, .oraz mieJsc-0weg-0 
obywatelstwa utwo,rzyl się w Kaliszu komitet 
opieki nad internowanymi (adres: Towarzy­
&tw·o Wzajemnego Kredytu w Ka.Uszu), na któ­
re.go czele stanęli wy.bitni obywatele Kalisza 
i -okolic. Zadaniem komitet kaliskiego jest u­
dzielanie p-0mocy żywuościO'wej inteTnowa­
nym. 

, 
Komis.ja wzywa powtórnie· rodziny inter­

nowanych >0 zgluszanie się d>0 jej biura (Ma­
zcwiecka 7) w celu dostarczenia niezibędnych 
"\Viadomości, wymaganych przez wladzE!, dla 
UV."olnienia internowany.eh. K·omisja przyj­
nmje również o.fiary na rzecz i:g.temowany:ch. 

Oo się tyczy przesy.lek żywnościowych i z 
ubraniem, to ·osoby interesowane mogą je 
składać bądź w lmrni·sji, która p~ześle więk­
szy transpol't do lw.mitetu kalis•kiego, bądź też 
kierować je do obozu w Sz.czypfornie, stoisując 
się w łym wz:ględzie do przepisów ohowiązu­
jących dla jeńców wiojennyc.11 (paczki 5 kłg,;..... 
12 funtów). 

Warszawa a Lwów. 
Pńlucki w „Momencie", polemizując z ·~,(ha­

sem Na•rodu", który '\vy.stąpi! 'przeciw nazwaniu 
·warszawy „sercem", czy „stolicą" :ż.ydów, pisŻ.e: 

„I to czyni gazeta („Głos Narodu"), która chce 
rusiński Lwów uważali niety;lko także za stolicę 

polską, lecz - za wylącznie polską ... " 

O semiriarjum.. 

Niedawno ,,J. Wort" nap~ał, że goście urz.ę­
dQwi z Niemiec zwiedzili, między innemi, „semina­
rjum rabinicme" w Warszawie przy ul. Twardej 
nr. 4. Na to pisze „Hajnt": 

„Tak się dowiadujemy, z gazety orto.doksów, 
że żydzi warszaw-scy już zostali uszczęśliwieni se­

. minarjum rabinicznem. A myśmy wciąż mniem.a­
li, że tylko tam, w Berlinie i Wr-0clawiu znajdują 
się żydowskie serłruarja, a my tu mamy tylko 
„bethamidrasze" lub „jeszyboty", gdzie młodzieńcy 
żydowscy uczą się zwyczajnie talmudu z komenta· 
r"'uami. W artoby zapytać żyda jakiego Pz · ul. Twar­
dej 4, czy wie on, że u niego na pod:\\·órzu znajduje 
się seminarjnm?" 

Nowe łosy loteryjne. 
W tych dniach. ukazały się1w sprzedaży losy 

II loterji klasycznej R. G. O., powiększonej -0dpo­
wiednio do ·wzmożonego zainteresbwama i udo­
skonalonej z korzyścią dla graczów, którzy przy mi­
nimum Tyzyka, mają zapewnione więk-sze, niż na 
innych loterjach korzyści. Ceny biletu· i wygranych 
oznaczono obecnie w markach. Cena całego losu 
wraz z wszelkimi. kJsztami wynosi w każdej kla-
sie 32 mk. " 

W nowej loterji szczególną uwagę :z;wracac 
należy na tak zwane ,,stawki": w pierwszej kla­
sie stawka przy cenie losu 32 mk. wynosi 80 mk„ 
w drugiej - 120 mk., . w trzeciej ~· 100 mk.,. w 
ezwartej i w piątej po 200 mk., czyli zawsze zwra­
ca grającemu cenę zapłaconą za los i ealkowitą na­
leżność iml.ego losu do następnej klasy. 

' ~y spooobnośct ~czarny, że jedną z cech 
chara.Merysiycznych lote:rji t. zw. klasycznych jest 
:właśnie zasada, że wielk<>śó · slawki . powinna być 
~ · 'W}'licwna, aby grajaicemu dawała możność o­
treyman,ia darmo biletu. do klasy . następnej. · 

Nie •yśtkie · lotell>je przestrzegają. tej kląsycz­
ll.Olfuf. · Wbręw tej zasadzię Si! wypuszewne · lqte­

. rje, w ~yeh staiwka ieat. tak ·m~ ·ie ~ 

·+_ 

Nr ... J5A-

• 
1, yg;7w::;jący musi, mimo swego szczęścia,. dopła, 

dć ,:o bi!ctu. 
\I pierwszej kl::::;;ie II~j lotei·ji kl::l.:;;ycznej R 

G. o. wylosowanycll bqdzie 2100 wy;;ranych na o­
g, .ną sumę 296.000 mlr. 

Loterja klasowa Legj-0nów polskfoh; 
Agendy dobroczynr..ej · lot~rj~ klas?.''~i . Legje> 

nów nolskich są w pełnym tol.u 1 rOZWIJaJą się nad­
zwyc~z.j pomyślyie. l'rzedws~ępne przyg?towania 
jui zostały ukonczon~. Otecme odpywa ~1ę_rozda­
wnictwo losów ponu.ędzy ~;:,o~~k~or?w .. \Vszystkiel1 
zgloszeń, z powodu 1~h wielln~J. h9_zby1 beL.waruw· 
kowo nie będzie mozna uwzg1ę?nrn. Brane będ<! 
pod uwngę w pierwszym rzędue zglos:zetiia naj· 
wcześniejsze. , . 

Ostatecmy ter.min zgloszen upływa z dniem 5 
sierpnia. Zgłaszać się należy do dy~ekcj~ loterji 
(Marszałkowsku 87, m. 5), albo do gfov,"UeJ kolek­
tury {Trębacka 2). 

Dola ex-łapo.wnika. 
Od ·kiHru tygodni na ~l6wniejs.zYoo ulica.cli, Ol'U 

w Saskim ogr.c;dzie sp<:>tyka się szpakowaitego ·nlęb. 
r.zyznę, wysokiege> wzrostu z dużą br.odą, riieźl'ł 
ubrat!iego, z obnażoną głową, który :natarez~iie pro-
si przechodniów o wspa'l'cie. . 

Os{)•bistość ta w sw-0im ezasie byta znaina 
w~•z.ystldm tym, któ1·zy miewali interesY. w ~zie 
gubernjałny:m. · 

Gdy stanowisko gubemato.ra . Wal'SZ81wsk.i.ep 

przez długi ezas piastowa! zna.ny polakote:rca. An­
drejerw, ów o.hecny iiebrak, iby1: w fy!m ipalncu ~ 
carem. 

Byly to rllote czasy dla szwa~ Wf!ll.YSq 'Ił" 
rzędnicy rządu gubernja1nego, od kanoolistów 4k 
radców wlącmie zaz,d.r.ościli do·c1h-0dów S?lWajeairowil;. 

Kto· tylko mial jaki inte'l"es w tej ~ :iii> 
stytucji, musiał najwpierw 0ipov.iedzieć ~ m:iwt:l!j­
carowi o ooporwie<lnio mu się oplacić. 

Pan gubernator owb:iśde nie przyj.mmval ma 
l.ogo z interesantów, wszystkie intei·esy ,,utłatwia­
ly się" z początku za pośredniotwem szwajcara, a 
potem przez odp<Jwiednich urzędników. -

Były wypadki, że ohlo•pi, pmgnąe uzyskać ~ 
wolenie na budowę świą:tyni, placili szwajc:a!rowj, zai 

uzyskanie podpisu guber:natora po 2 rulble o.d g't<!r 
wy, co czy.nilo .niekiedy parę tysięcy l'U!bli. 

A takie „interesy" trafialy się barrl:ro często. 
Po pr.zoolużeniu kilkunastu lat szwajca;r :rzuclł 

zajęcie, mając odlo!Wny majątek, wynoszący ok&o 
200,000 ;rb. I 

Lecz łatwo na.byte p1ooiądz.e fatw<> stra~ ... 
B„ szwajcar zaeząl hulać i hiulal przez kilka lat. 
Gdy się lll'e.i'lektowal, był. w posiadaniu je~ 

30,000 rb. Z tenri rzueil: się na róŻDle przedsiębi-Or­
stwa, lecz ja.ko mający dobrze tylko jeden.. Pe'WillY 
interes - łapówkę - straci! -wprędce wszystko i 
poszecll znów na sluilbę, rówtUież jako szw.a:j.car, ale 
tym razem - do kaibaretu. 

Z biegiem w.oj.ny ka:baret zamknięto i ex-:irLwaij-­
erur wa:laz.l się ina bruku. Obecnie, niezdo1uy do 
żadnej ;p.racy, .runi jej z:resrztą iaknący - wydąga 

rękę. 

Wykcycię fałszerzy wag .. 

Od począrtklll lipca r. b. urząd miar i '\Vag zwró­
ci! uwrcgę, że liczba :z;gta:szającyd1 Się do h~go urzę­
du inte'resarntów w celll! o:stempfowa.nia miar i wag 
stopniO'w.o maleje. U ik:iemwm.ika urzęd·u zrodzilo 
to podej'l"Ze.nie, ie w Warszawie istnieje jam po­
tajemny urząd stempfojący wagi i miary fals:cywy-­
mi wadmm.i. 

Nie.ha:wiem sprawdzają~ v,iagi i miary na miej­
scu, jeden ze staa:szycll ko1D.tr-0lerów, !p(ld .nr. 35 
przy ul. ::llizkiej w -skl:a<lzie węgla :r,a,u ważyl, ~e 
waga dziesiętna, świeżo ostemplowalila, llliezupelnie 
odpowiada >v1magani.om urzędu. P.O·\viadomiony o 
iecrn inśpektor mirur ii v.'llłig, inży.nier Gieldlhard za~ 
ją1: sif,! zbadaniem sprawy i w rezultaoie doszedi, 
ie .z.akwestJonowana 'Wlaga. byla kupiona w fabryce 
wiag po•d firmą „M. Lukowfoz" pod ID.r. OO przy ui1. 
P1:niskiej. . . 

Zapytany fabrykant Łukowfoz z; ;początku kate­
g-0ryczn.ie łiwierdzil, że waga, o której mo·wa byla 

. stemplowaną w urzędzl.e ·miar i wa;g, gdy j~dtnak ' 
'll.d-OW101ćLniio.n-o mu bardzo rueznacwą Tófuieę teg.o 
stemplowania, Łukowicz przyznal/się, że ~:agę tę, 
on saan -0stemplowal u siebie w fabryce falszywym 
stemplem, wy~onan.Y\lll PTZez grawera Mindtiera. 

Dalsze śle<WtWo wylr:azało, że fabryka Łukowi· 
~ p.osi~dal~ stemple ux.zędu miar i wag wszy:St­

. ilmJi t!pow i stempfowała miary .i wagi nietylko 
:Vyrablane w~ \Vl'lL~ej :fabryce lecz i w· fabry1rn·c-h 
mnycll.. . 

. Szcze.gól-Owem dooho<lzen.iem w tej sprav;ie za-
jęla się miliaja miejska, iktóra pr'6y porno.cy swe.go 
detektywa aresztowala szereg osób, zamieszanych 
-W: tę :alf.erę, o·raz zaJbrala _jaiko. dowody rzecz.owe, 
k1lkai fałszywyoo stem:pl!i.. Glówllly. '\vinowajca, fa­
b~k8:1't wag Łukowicz zdążyl się ukryć lllarazie · i 
dzi.ęlu sw:emu spryfowi ;po:aostawal na. wolno.ś"i · 
kilka dni dl~ej, illIB jeg-0 wspólnicy, został jedna~ 
poch>vyoony l -OSad'Zom.y w areszeie \\CCnoraj w no·cy. 

~""-~~~ . Nekrologja„ 
. Gustaw Kryński, b. urzędnik k-0lel Nadwiślail-

sk1ch, lat 66; zm.arl w Warszawie. ')5 b ...... N b . • . . .... • ....... r a o-
zenstwo żałobne dziś w kościele św. Aleksandra 0 
g. 10 rano, eksportacja ~lok: na Powązki 0 g. 4-ei 
pop. o 

Felicja !Il Przyremblów Kordowska, lat 3G. 
zmarła :V Otwocku 26 b. m. Eksportacja zwłok n~ 
~owązki. z przystanku kolejki podjazd.owej Moot" 
Jutro o g. 1-ej p(}p. " 

Janina z Ma:rkiewfozów Kuskowska .. lat ')'J 

zn:arla w W:irszawie 26 b. m. Nabożeństw'-0 żalob;~ 
dziś o g .. 9 l pól rano w k-ościele św„ Aleksandr 
eksportacJa zwłok .na.Bródno 0 g 9 · a, . . . . . ... pop, 

Franc1sz~ z Obremskich Zhi'e.,. . k " 1:1mews a lat s~ 
zmaria w Waxszaswie 26 b m Nab .· • tw'- •. t, . · · · · · · ozens · o zalo· 
bne Jutro o g. 10 ran. o w koś"'ele , K ' ~ ..... sw. arola Bo-
rom;usza C?L Chl:odnq ~11_orzem eksportacja zwłok 
na owązk1. , _ 

-_ .. ---- _ _. 
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I należt·. uwatae za. uregulowaną. Za~aleń 
ze stron-y- 1udnoś~l je-st coraz mniej. {,6dź 
pod względem ór~anizaoji wnieku i sprze­
daży e~leba służy jako przykład dla in­
D:Yoh w1~kszyeh miast, nie wyłączając i sto­
licy kraJu. 

ni6w wołał Żóhka. Wołany w ten "pósób odrad 
zu wydał się podejrzanym agentowi, tymbar­
dziej, te twarz jego przypominała rysopis po· 
szukiwanego Kolasińskiego. Lassy wyskoczył x: 
tramwaju i, pomimo oporu. zatrzymał podejrza­
neg(i) . mężczyznę. Odprowadzony do·· wydziału 
·~ledczego „Żółtek" zeznał, iż . istotnie nazywa sfę 
Tadeusz Kolasiński, że Stanisława Iwanka zna 
ze szpitala więziennego w ·Łasku, gdzie obaj I&· 
żeli w jednym pokoju, że jednakże z nim nie 
dokonywał żadnego orzestępstwa, ani ·też nie 
brał udziału w napadzie na Aoolonję Walczak. 

:Ciary miasta Zgierza na rzecz pogorzel 
c<Jw Rzgowa. Zaakceptowana suma. zosta· 
nie przesłana komitetowi niesienia pomo· 4 

oy pogorizelcom Rzgowa. 

Oględziny loka.łów s~kolnyeh. 

Sprawy ,: aprowizacyjne •. 
Wydział zaprowiantowania min,sta 

}lrzy magistracie delegował przed -pięciu 
dniami radMgo :p. Józefa Wolczyńs1riego 
i p. 1vfichała Bieniaka: do różnJ_ch miej­
Eeowości, w celu. l_)oroznmie:nia w sprawie 
HJH~wnienia Łodzi· możliwie jalrnajwiąk­
szej ilości warz7Yh a gł~wnle kartofli. -
Delegaci · ba:wilr w WarsHwie. Kaliszu, 
Sieradzu, oraz w ·majątkaoh: Sulisławfoe, 
Kobuuyck:p i :Sę$121foe, sk.(\d powrót na­
rń!lpił -wezoraj. 

Porozumiewano si~ przedewszystkiem 
s Syndykatem rolnfozym w Warszawie, 
a wynJkiem, pertraktacji było wydzielenie 
dla Łod?Ji jeszcze powiatu sieradYikiego i 
r_~wskieg.o~ ro_. ·e7lat~.tn. ie o. d dotyclłczasowych 
(powiat łódzfu, łaski i brzezińiłki), gdzie 
W"pł,'owad~o110 wolny handel. Mimo usil­
nyoh, star~ń delegatów (I pozyskanie -po­
wiat6w k~liskiego i skierniewickiego, skąd 
motuallJ' iprowadza6 wiąkszq ilość wczes­
.nyc'11 ka.rt9fli-syndykat kategorycznie od­
mów. 

Oo do powiatu aiera.dzkiego i raw-
1tkisgo," io pobyt tutaj dał dobre rezulta­
ty; oiM1man~ · boWiem zapewnienie, że 
J>OO~Ylilrf od 10 sierpnia aż do końoa 

,iegoj :miesiąca nadesłanych bądzie 20 wa-
.gonóY wHesnyoh kartofli. W majątku 
Snlisł•'Wioe udało się delegatom zakn:pić 

'wa.gon ma.r~hwi ksrotki, oraz wagon mło-
1~d~j ):apusty .. Prezes syndykatu rÓlniczego 

·.:'W Kalian p._Ohrza.nowski prz-yrzekł po­
(Mynić e:nel"gie.zne starania, w celu dosfar-

. ,oeru~ ero Łodzi warzyw i innych prodnk­
~w Wi~H:foh I podległy4'h mn powiatów 
(l:alisldego, sierad~kiego i innyeh. Zdaruem 
'.delegat6w, PHY nkupie warzyw na.poty:.. 
ka.no wielki~ trudności, poniewał dziś jn! 
~~ :po. folwa.r_ kach ?ale ~u.r agentów, 1dórfoh :na~ wysokie een;y · war!yw nie 
-pow&tnjmujl\ · od lfoizny<!h tH.nzakcji i ża-
bpów. . · · 

Pp. Wolo.z;rńsjtl 1 Bieniak udają się 
jut.ro w d'allM JH)drot do powiatu kut" 
;ll-Ows.ldego~ atiemtewickie-go i ł~czyckiego, 
lr oeła -ubl}N wanyw, masła i drzewa. 

01obiste. 
Z ramienia Ł. M.- R. 0.1 <udai!L si~ dziś ks. 

-kanonik Jan Albrecht i . Czesław Chrzanowski do 
Watsu:wy na zapowiedziany w poniedziałek zjazd 

. ład ··opiek~. 
· Dyrektor biur Tow. lff!edytowego m. to~ 

aki, p. !teon Oajewicz, wyjecihał na kilkutygo­
._ urlop; H&t~po~ać go ~z~ p. Juljusz Ja· 
~. 

z.· ~ma.h. sz'.kobtego. 
. Wydział a1kol:ny pr!lly magistracie 

m. Łodzi wyłonił specjalną komisję, któ­
l'ej . zadaniem będzie opracowanie wzoro­
-~ego inwentarza dla szkół miejskich po· 
01ątkewyeh. W skład komisji tej wcho­
dz.ą pp. prof. Dominikiewicz, pastor Ger· 
hardt, int~ Russak, oraz delegaci kiero" 
Yników szkół miejskich. 

Nara.da kuratorów. 
We Wtorek, 81 lipca, o god~. 7-ej 

wieczorem odb~dzie się w lokalu Polskleh 
Kursów Pedagogicznych (ul. Dzielna 44) 
posiedzenie wszystkich ·kuratorów szkół 
miejskfoh, wraz z czł?nkami wydziału szkol­
nego. N,a zebraniu tem 9mawiane bądą, 
mjędzy innemi, następujące sprawy: 1) 
wyjaśnienie stosunku kuratorów do wy­
działu szkolnego; 2) sprawy gospodarcze: 
ę.) zaopatrzenie szkól w materjał o:pałoWJ, 
b) zaprowiantowanie dziatwy szkolnej, c) 
sprawa lokali szkolnjehł d) hygiena szkol­
na;. 3} statystyka frekwe:nejl dziatwy 
szkolnej. · 

Miejęka sklad:nfoa bieUmn7 
. :! oddeży. 

~'s:c·'·sprawą zaprojektowanej pne1 dele­
łlli9J& niesienia :pomocy biednym miej ski ej 
S~!ą.-0_,nicy bielizny i odzie~y dla. sp:rzeda­

~}ęd11;ej ludności,. już jest bliska· osta­
-'" o; załatwienia. 

. ,, legacja organizuje obecnie · komi;;, 
t .. ; ~.: ~'t'Y:•: po ukonstytuowaniu sią, . przym 
s~~ttt il<r 11tzeczywistnienia tego :pro;Jektn. 

~ , :- - . - , :> 
"";-:c 

,. ·-:o·i·---- . 
~Ą ,.,~_00 ,-"' c _,, 

W . ~i~lllli.e wypieku i sprzedaży 
0 ·~ · C)hle ba. 

~t:p.tem swem .. posiedzeniu· ma'" 
• . .. · ..... .. J~Y: innemi, rozpatrz-ył 11etyeję 

,_,Jiek,~fzl{ g~o11ujących nową organizację 
· vyp1eku: ... < edaży chleba. Wobec :pro­

;oz:fGjł: t~j:l;ffi:agis'trat zajął stanowisko od· 
i1ov.;ne; · Wycłiodzą,c słusznie "'Z założenia, 
~, o'be.cJJ.te ,k~.eśtj~ 'i)hlebową .w :o;Ue~Qie 

'Ze Stow. techników lódzkich. 
•· .. Przy Stow. t-echników łódżkioh,' zor-. 

ganizowana żostała sekcja porad techni­
cznych, mająca na celu udzielanie osobom 
zainteresowanym wskazówek i informacji ·1 
co do projektowanych robót w zakresie 
r?żnych .gałęzi ~rzemysłu. Sekcja dzielić I 
s1ą bądzie na kilka podsekcji, w których -
pracować . będą fachowo-uzdolnieni tech- f 
nicy i inżynierowie. . 

Kolil:'jka polowa.. 
Budowa kolejki do :Moskuli postępuje 

rychło :naprzód .. Jest ona już do połovry 
gotowa. Długość jęj wynosić będzie koło 
4 kilometrów. Kolejka ta została nrzą"'.. 
dzona w celu ułatwienia dowor.u do Łodzi 
kamieni bri1kovrych. Prace koło niej za­
kończone zostaną, mniej więcej, w prze­
ciągu trzech tygodni. 

Wyplata zapomóg rezerwistkom . 
Najbliż'sza w-yplata zapomóg rezer­

wistkom rozpocznie się dnia 8-go sier­
pnia. 

Po:mieel!!lezenie dla przytułku 
polo~nfozego. 

Wczoraj,_ o godzinie 9-ej rano; w do­
mu M 37 przy ul. Sienkiewicza zebrała 
się komisja, wyłoniona przez clirześcijań­
skie Towarzystwo dobroczynności, w celu 
zakwalifikowania lokalu dla przytułku po­
łoźniczego.'·obecni byli doktorzy: Tochter­
man, Garlicka, J{oliński, Gajewicz, Pola­
kowski, MarJnowski, oraz sędzia Tuja­
kowski. 

Po obejrz;eniu pomieszczenia na IV 
piętrze, składającego się z 26 pokojów 
(stanowiących c~ter y mieszkania prywatne), 
komisja przyszła do wnios]{u, iż :pomiesz­
c_zenie jest ze wszech mfar odpowiednie 
dla. przytułku -położniczego i potrzebować 
tylko będzie odpowiednich przeróbek, któ­
re niezbyt· wielkim kosztem dałyby się 
uskutecznić. . 

W tak urządzonej lecznicy znalazła­
by bardzo wygodne pomieszczenie ta ilość 
ehorych położnic,_ jaka obecnie gnieździć 

'Sit'2 wprost,·musi. w ciasnych i niewygo­
iinych dwóch przytułkach· starych, gdyż 
nowe ·pomieszczenie jest Jlrojektowane na 
50 łóżek; 

Sędzia Tujakowski wyjaśnił zebra~ 
nym konieezne warunki, jakie gospo<larz 
przyjąć·na siebie winien wobec w~11:ajmn­
jąoego,. chrześc. Tow. dobr. Zebrani na­
szkicowali sobie odręczny plan wszystkich 
ubikacji w celu opracowania szczegółów 

· r01planowania lecznicy i przedstawienia 
swych wniosków na zebraniu, które odbę­
dzie się we wturek dn. 31 b. m. wieczo­
rem w sal~ ·Towarzystwa do brocz. przy ul. 
Dzielnej; 

Smięcie z placów miejskich. 
Magis1rat zatwierdził uchwak wydziału fi -

nansowo-obrachunkowego, z~odnie z którą, wy­
wóz śmieci z placów miejskich i z części ulic 
przed budynk~mi . mieiskimi powierzony został 
przedsiębiorcy, p. Goldbergowi. 

Kabaret w „Casinie". 
Wczoraj b. artyści „Mirażu", goszczą,.v w 

„Casinie", wystąpili z drugim programem. Jak 
p~_p;edtem, .tak i. teraz na czolo zespołu. wybili 
si-Anda K1tschman6wna, Aleksandra i Jan Wit­
tichowi, oraz Rafaela Bończa. Poza nimi zbierali 
oklaski-pp. Sznarowska, Pławińska, Kiintzel, 
Brochocki i Hanusz. · 

Ł. O. S. w Helenowie. 
W Helenowie odbędzie się dziś koncert 

popularny, na którego program. oprócz utworów 
poważniejszych,. złoZy si~ tak~e kilka nowości 
z zakresu muzyki !iejszej między in. urywki 
z „Księiny- Czardaszk1"- operetki, wystawianej 
obecnie z.wielkiem powodzeniem w-Warszawie. 

Aresztowanie ·bandyty. 
(o) W .dniu 30 stycznia 1915 r. przy ulicy 

Zakątnej Nr. 18 dokonany został napad bandycki 
na Apolonię Walczak, której napastnicy, pod 
groibą rewolwerów, zabrali pewną, sumę pienię­
dzy. jeden ze złoczyńców, Stanisław Iwanek, 
został swegó czasu aresztowany, a oddany pod 
Bąd; został skazany na 15 lat cittżkiego więzie~ 
nia, które też odsiaduje w Mokotowie. · 

W więzieniu jut;, po wyroku, Stanisław 
Iwanek wydał władzom wspólników swych, któ­
rymi byli-brat jego; oraz niejaki Tadeusz Kola­
sifiski, lat- 23, ·:1many śród sfer złodziejskich pod 
przezwiskiem~Gundlach, łub Żółtek. Pomimo 
energicznych poszukiwań, władzom nie udało 
się aresztować obu wspólników. Dopiero teraz 
starszy agent policji śledc1iej Albin Lass)'·, wra­
cając kolejką podjazdową, .z Konstantynowa, 

. u~ł.vszał, jak koło ul. Leśnej ktoS z przechon-

Podczas konfrontacji jednak, napadnięta 
Pol'mała w Kolasińskim jednego z napastników. 
Ź6ltka-Qundlacha-Kolasińskiego, ktqry podejrza­
ny jest jeszcze o cały szereg innych czynów .wr 
stępnych, osadzono w więzieniu iledczem. 

sądów. 
Ładny wspólnik. 

N.a wczoraJszem nasiedzeniu sąd okręi;:o­
wy uk.araJ: nieucżciwą chdwo~e 48-Ietniego kup­
ca Le1zora Jankla Słobodzkiego. 

Akt oskarżenia zarzucał mu, że: 1) snoso­
bem oszukańczym wyłudził od kup:::a Moryca 
Fe:sta .9B4 marki i 2) artykuły spoźywcze co­
dz!enne1 potrzeby sprzedawał z nadmiernym zy­
skiem. 

Oskarżony był zastępcą „Bawarskiego prze· 
mysłu artykułów sno2ivwczych" i posiadał wy- . 
łaczną sorzedai na Królestwo jei;!O . artykułów. 
ZawrJTf on ze wspomnianym Ferstem spółkę 
handlową, mocą której Ferst · miał dawać pienią- . 
dze r zajać się sprzedażą artykułu spożywczego 
„Kan". Zysk, otrzymany ze sorze<laży, mieli 
wsoólnicy riodzielić między siebie. Tymczasem, 
kiedy nadszedł pierwszy transport za zalicze­
niem 2,554 mk. na imię Slobodzkiego, teń ostat­
ni rozkazał ekspedytorowi, aby wydał towar 
Ferstowi, pobrawszy od niego 8,418 mk. Z tych 
pieniędzy mialo zostać ookryte zaliczenie, a 
reszta wypłacona Słobodzkiemu. Tranzakcja mia­
ła mie:sce zp;odnie z dyspozycią. Wobec tego 
oskat;tony chcial, prócz wspólnego zysku ze 
sprzeaaży, zabezoieczyC sobie jeszcze zysk 
a priori na niekorzyść wspólnika. 

Co się tvczy drnl!ie:;::o punktu oskarltienia, 
to Słobodzki sorzedal Ferstowi no 7 rb. 20 kop. 
towar, który iego kosztował około 6 rb. fest to 
atoli . pr.?.:y artykule. codziennej potrzeby zysk 
lichwiarski. 

Oskarżony tłómaczył, >t.e spółki ładnej li! · 
Ferstem nie nwierał, a jedynie przvrzekł, że 
nikomu, prócz Fersta, artvłsułu ~Kao''" nie sprze­
da. Tak należ.v rozumieć wyrażenie „wspólny 
handel", zawarte w korespondenci i z Ferstem. 

Moryc Ferst zeznał w myśl aktu oska:2ie· 
nia. Pien-iądze, B,418 mk., wpłacił do domu ekspe~ 
dytorskiego Oskar Bal!icer w Łodzi i otrzymal 
pokwitowanie. · · . 

Oskarżony twierdzi, te dyspozycji firmie 
!3allicer nie dawał, a pieniądze wpłacił Ferst na 
iego ręce. Doliczył sobie odpowiedni· zysk, gdyż 
Fersta uważał za zwykłego kupującego. 

Franciszek Griinhaum, pracow•1ik domu 
ekspedvcvine!!O, nie może sóbie przypomnieć kto 
wpłacał- pieniądze i· jak wielką, była suma. . 

Przewodniczacy odkłi!da sprawę na 1 ·i pół 
i?odzhv, nakazuiąc p. Griinbaumowi, aby udał 
sie no księr.ri firmowe, a Ferstowi, aby przyniósł 
ouzynrnny kwit. 
,,: ./:-•< · Po o odjęciu rozoraw p. · Grunbaum' przed· 
stawia księgi, z których wynika, te wpłacono je· 
dynie 2,554. mk. 

Kasier firmv, p. Schwarz, . sprowadzony na 
rozorawę; zeznał, że pieniądze wpłacał Sło­
bodzki. 

Poza tern sąd ustala, że artykuł „Kao" był· 
proszkiem do pieczenia ciast, a więc nie artyku· 
łem codziennei potrzeby. 

Prokurator, zrzeka się oskar.i:eni11 za. noli· 
czenie sobie nadmierneg;o zarobku. Natomiast 
uważa oszustwo za dowiedzione i wnosi za ten 
czyn o . 6 miesięcy więzienia i 3,0DO mk. 

Sąd uznał Słobodzkiego winnym oszustwa 
i skazał go na 3 mies. wi~zienia. 

. W motywach wyroku 7 a.znaczono, że Sło­
bodzki przyznał, że wziął od Fersta 934. marki 
ponad ·cenę kosztu. Z korespondencii między 
innemi wynika, że mieli oni z_ysk d.zielić między 
siebie, a więc spółka. została za.warta Wobec te­
go wina oskarżonego nie ulega wątpliwości. ;; 

Falseywe :na~wisko. 
Akt oskarżenia zarzucał 29-letniemu Leo­

nowi Ruszkiewiczowi, już trzykrotnie karanemu 
za kradzie~ więzieniem, ie przy aresztowaniu 
podał policjantowJ fałszywe nazwisko i został 
pod Zmienionem nazwiskiem wniesiony do ksią~ 
więziennych. Prokuratorja zakwalifikowała te 
czyny, iako dwa przestęostwa niezależne. Poda­
nie ta:tSzywego nazwiska i sfałszowanie dokuw 
mentu. 

Oskar~ony przyznał si~ do zarzucanego 
mu czynu i podał następujące usprawiedliwienie: 
W swoim czasie zapisal on .ei~ w biurze pracy 
na 11\yjazd dó Niemiec. Potem jednak namyślił 
si~ i nie pojeohal· Przy aresztowaniu obawiał 
sią, że otrzyma również kari;: za niechęt! do pra­
cy i stąd podanie innego nazwiska. 

· Prokurator wnosił dla Ruszkiewioza o· ó 
miesięcy więzienia. . . · · 

Sąd jednak przyszedł do wniosku, że sfał­
szowanie dokumentu w znaczeniu · prawnem nie 
miało miejsca, i skazał podsądnego jeclynie za 
podanie niewłaSciwego nazwiska, z uwzględnie_~ 
niem okoliczności łagodzących, na ::i tygodme 
więzienia. 

Z GIER.Z. 

Komisja szkolnaz przewodniczącym, bur· 
mistrzem in1;; Gerliczem na czele, do­
konała oględzin lokalów szkół miejskich, 
w celn skonstatowania potrzebnych ulep­
szeń, bądź przeróbek. Komisja stwierdziła, 
~e dziewięć pomieszczeń szkolnvch WY­
maga gruntownego remontu, oraz" uzupeł· 
nienia przedmiotów urządzenia. 

· · le Stew,· rebot11. ohrzel'!cljan. Dzi~ o godzi· 
nie fS..eJ· po poł. w lokalu własnym przy ul. Łę· 
czvcki~. odb~dzie się ogólne zebranie członków 
Stów. robotników chrześcijan. Na oorządku dzien­
mm, mi~dzy innemi, znaiduią się sprawy nastę· 
pujące: sprawozdanie z działalności i kasowe za 
rok ubiegły, wybory zarządu i komisji rewizyj~ 
nej, oraz wnioski· zarządu i ezłonkow. 

Znaleziony kóf1 z wozem. Do kancelarjl 
gminnei w Luemierzu przyprowadzono znalezio_­
nego lwnia~walacha,. s:wej maści, z wozem i 
uprz~żą. Prawy wł'a;::ciciel .w przecią~u tygodni a 
może go odebrać. Po termmie tym bowiem kof1 
z wozem zostanie sprzedany, a pienią,dze u:Łyte na cele dobroczynne. 

PA 

Osobiste. .Proboszcza pa.rafji na 
Starym .Mięście ks. dziekana, i ka.nonik&t' 
Tomasza Swiniarskiego, który, 1 powodu 
chciro'by, wyjechał na kuracj~ do Cieoho-­
oink.a, zastępować będzie ks. Jó:Zef Zagner. 

· . ---; . Dyrektor miejs~owego progimna-­
zjuin i ·prefekt 8-klasowego gimndjnm 
zeńskiego p; J~dryóhewskiej, ks. Stefan 
Rylski wyjechał na wypoo!iynek letni. 

R.ozgrauiozenie pa1.'af'J!. I pOa 
wodu utworzenia pa.~~i w Ruul!de Pabja­
nicki ej, zostały odłączone od par&fji ·na 
Starem Mieście naat~pujące wsiei Rnd~ 
ozę~ć Chocianowic, Oh.achuły, GÓł'y Rudi· 
kie, Stara Ga.tka, N owa Gatka. 

·. Parafja na. Starem Mieście lioą: w 
obecnej chwili 13 tysięcy pm:af'jan. . 

-·,_ 

·Odpust. Przypadający na ubiegły 
czwartek odpust ku . czci świątej Anny 
w kośeiele na Starem Mie~cie oob~dme 

·. sią dzisiaj. Do kościoła przyb~!hie koon„ 
panja .z kościoła na. Nowem W.edci& I 
księdzem hr. Lewandowic.111em. Sum() ee.­
lebrow-ać. będzie ks. Potapski I Rudy Pa­
bj ańickiej, słowo Bo~e wygłosi b. Kapu„ 

· śoiński ~e Riggowa.. NleHpoq M.pr&wi 
ks. Jan Pół.rola. 

··Na· pogorzelców m. lł.mgowa. 
· Dzisiaj o godzinie 7 .wieczore!ll w Sali 
Glmnasty0znej przy ulrny Długiej Jlł 59. 
odbedzie sie przedstawienie teatralne. 

· urządzone na· rzecz pogorzelców m. Rzgo~ 
wa. ;N ą program przedstawienia lło~ą 
się: „W twierdzy Szlisselburskiej", dra.mat 
narodowy w 1 akeie Gabrjeli Zapolskiej • 
„Cyganerja studencka", komedja w 1 a.-. 
kcie, oraz dział ·koncertowy. 

Odłożona. zabawa. Mająoa. slę 
d:aisiaj odhyó zabawa w Rud:;i;ie Pabjani­
ckfojiv ogrodzie Stef"ańskiego, ur1ą.dzon~ 
staraniem I koła Polskiej Macieny 11.kol~ 
nej w Pabjanicaoh i Koła Rudzkiego 
P. M. 8. odło?Jona. została na dzień 19 mer· 
pnia 1917 roku. 

~%v;~~#~··~~ 

·Zamiast zarekwirowa.nyeh naozyń mi& 
dzianych -od pewnego cza.su uka~ały gi& · w handlu naczynia z ooynkowaneJ blach) 
stalowej. Niniejszem ostrzegam, aby po„ 
dobne. · nMzynia nie były u~Y:va~e . do 
pi'zechowvwania i prz1gotowywama Jakieh~ 
kolwiek potraw, gdyż cynk -przechodzi z 
bfachy w· potrawy, szkodząc bardzo w ten 
sposób zdrowiu.. 

.Łódź, dnia 24 lipca 1917 r. 
Cesarsko-niemiecki . :prezydent policji. .... . 

Notatka prasowa. 

z magistratu'. Na ostatniem po­
siedzeniu :magistrat11 postanowiono od­
świeżyć gmach magjstratu, który znajduje 
się w stani3 opłakanym. Na tem-że po~ 
siodzeniu zaakceptowano postanowienie 
RadY miejskie" w ~oraw.ie wypła;"1e.uia o--• 

Rzeźnik Antoni Urbaniak, Lódź, Dziel· 
na go, został ukarany za priekroczenie 
ceu· urzędowo naznaczonych grzywną 600 
marek, a w razie niemot,'lOŚci ~.apłaoenfa 
:IVięzieniem 50-dniowyoh. · 

Łódź, dnia '24: lipca 1917 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent 

·Po1ia~i . 



. Komnnikti.t niemiecki. 
(wieozorn.i). 

m Obydwa te ośwfadczenia'--"rządn Rze­
szy i pal'l,arnentu~stanowią :wyraz J~dno­
my1Hności woli na.rod~ niemieckiego w 

Ber lin (Urzędowo). Wielka kwa­
tera Główna donosi 28 lipoo wie­
t,zorem: 

We Flamlr.Ji toczy się w dal­
szym ciągu· walka artyleryjska. 

ni. Rzesrzy niemieckiej wbrew pra'W'tl mię­
dzynarodowemu. Stosownie do postępo.: 
wania rządn sjamskiego z przebywającymi 

. w. Sjamie obywatelami Rzeszy, znajdujący 
si~ w Niemczech poddani państwa sj'1J.­
skiego w wieku. popisowym zostaną inter­
nowani. 1\rólewski rząd holenderski jest 
proszony o przejęcie interesów niemiec­
kich w Sj amie. 

"s:p·rawie: pókoju. Pomiędzy Wiedniem a 
Berlinem istnieje :zu.:pełna harmonja. Ni:.. 
gdy. nie przystaniemy na pokój, który nie. 
byłby dla nas zaszczytnym~ JeMli enten-· 
ta nie chce podjąć z nami rokowań na 
tych dośC wyraźnie opisanych podsta­
wach, to będziemy :pro-wadzili dalej woj­
ną i będziemy walozyli do ostateo'liności. 
Chcę mówić o przyszłości.\ i ehcę· dać wy­
raz życz~niu, by świat za.olał po .zawar­
ciu pokoJ u znaleść. środki i drogi, które 
zapobiegłyby na stale powrotowi tak 
okropnej wojny. Są to najrozleglejsze 

strem. Wojska sprzymierzone przeszły jd' 
na fronoie o szerokości 40 kilometrów 
teren górzysty pomiądzy Dniestrem i Pru.-1 

• 

tem. z 1{arpg.t lesistyc~ ruszyły ~olnmn11 
foh ku wsoh&dowi w kierunku dolmy Pru­
tu ·i ścisnęły uo;!iodzącego wr!lga. w .za. 
wikłanej sieoi dróg. Czera:moszu. Zms'.li• 
czenia i spustooem~ z~aczą . ~rogtl od· 
wrotu rosjan. Ze r.;dob1c10!11 ~ie3sc~wośel 
Z.abłotów wojska niem1eckte 1 s.ustrJaeko­
węgierskie1 dątące ze zdumiewającą szy~­
kości~ przed siebie, opanowały. od dma 
rn lipca stuklometrową drog~, w1odąeą od 
Kałns?Ja. Przeszło 10,000 ki·om. kw. zo~ 
tało odebranych :ro;;;jano:n. 

W . Galicji W scliodniej n a­
s ze gl6wne siły zblUyly się 
d ~ rzeki pogranicznej Zbrucz. 

Komunikat austrjacki. 
· Wiedeli„ Urzędowo donosza. 28 

lipca: 
· Wsdwdni teren walin 

Nad Putną. usiiowal nieprzyja­
ciel przesun&ć nieco . naprzód front 
awój. Pod Soveją, ataki jego zo­
stały odparte. Pod Kirlibabq. wojska 
ausriacko-węgierslde wyparły rosjan 
z ic4 stanowisk. G6ra Tomnatik 
została zdobyta szturmem przez woj­
~ ka niemiechie. 

Wojska sprzymierzone, poisuwa­
jąc@ się na południu od Dniestru 
IN kierunku vmchodnim, depcąc ucie­
kającemu przeciwnikowi po piętach, 
ibliżają się do zachodnej granfoy 
Bukowiny. 

Na północy od Dniest:rn rosja­
nie cofaj a. się ku rzece Zbrucz. 
Wojska sprzymierzone przekroczyły 
J agielnfo~. Również i na wschodzie. 
od Tarn.011ola i Trembowli zdoby­
liśmy nowy teren. 

Włoski teren walk„ 
. Nad 

działowe. 
Isonzo ożywione walki 
Pozatem nic nowego. 

&:et eztabu getim•alnego. 

Sprawozdanie admiralicji niemieckiej. 
:llerlin. Urzędowo donoszą 28 lipca: 

l, Na obszarze blokowanym wokół. 
,~ngji zniszczono znowu 26000 ton regestr: 
brutto. Wśród zatopionych okrątów znaj~ 
dowały się parowce angielBkie ._:_ „King 
David", 3680 ton, z 55 samolotami i amu­
nicją z Brestu dla Archagielska, „:Muir­
iiel\l", 30136 ton, z 5000 ton pszenicy z 
Portlandu .dla Dublina, „Obnasi", 4416 ton, 
z olejem palmowym i orzechami' palmo­
wymi z Dattaru dla Anglji, żaglowiec 

angielski „Dudho:pe", 2086 ton, z węglem, 
uzbrojony ładowny parowiec włoski „La­
mia L", 2220 ton~ Parowiec, jadący ]_)Od 
eskortą dwóch kontrtorpedowców :i pięciu 
parowców rybackich, został tak poważnie 
uszkodzony przez torpedą, iż nie nadaje 
się do podróży na dłuższy przeciąg 
r,zasn. 

JI. N owe sukcesy łodzi podwodnych 
n a morzu. 8rodziemncm: Zniszczono pe- . 
wn~ liczbę parowców i żaglowców o pó­
icmności około 20000 ton regestr. brutto, 
w tej liczbie :mg·io]ski kn1l7,ow11ik pomoc­
niczy „Redbart", 1313 ton, i „New Bartic"; 
1B30 ton, jak ró\vnież przeznaczony do 
Salonik obficie ładowny trai1sportowiec, 
który spłonął od uderzenia torpedy. 

III. .Jeden z naszych 'statków po­
wietrznxch na morzu Baltyckiem zaata­
kował nocą z 27 lipca baterje i fÓrty:fika­
cje na wybrzeżu Aalandzkiem z pomyśl­
nym wynikiem i zmusił do milczenia 
jedną z baterji. Pomimo gwałtownegd 
ostrzeliwania statek powrócił bez . usz­
lrndzenia. 

Wojna. S!amu z t~ie:~rnamL 
Fer~in, 2? lipca. (T. wł.) (Urzędowo). 

Poseł SJams~n oznajmił w ministerjum 
spraw zagramczn:ych, 7.i~ Sjam r.najdujff 
się w stanie wo;jny z Niemcami. Posłoyd 
~rnkomunikowano, żfl otriyrna . sw0 pa„.r,­
portY:, gdy tylko nadrjdą vewne wiado­
mości co do teg-o, 7.e przedstawicie!stwn 
cesarskiemu w Bring·koku Zf1Dcwnionv zo­
stał wolny gl<'jt. Posłowi ni(, rozmd~t1vio­
.10 następnie 1Yt'.a1P W«ttpliwuśri co do te­
g-o, z~ rzącl j01:'·n vodqf'.'i1ięty zostanif' fło 
pełneJ. ·odpowrcdzialuości za ws7ielkie 
"'~kody. 1 llkich doznaliby w S.iamie podda-

Przyjecie prasy u hr. Czernina„ 
Wiedeń, 28 lipca (Tel. w.). Minister 

spraw zagranicznych, hr. Czernin, przyjął 
dzisiaj popołudniu przedstawfoieli prasy 
austrjackiej i węgierskiej. Z okazji tej 
hr. Czernin wygłosił mowę1 w której p0-
wiedział m. in.: 

Lloyd George w ostatniem swem prze­
mówienin przedstawił otiwiadczenia, zło­
.żone 20 lipca na posiedzeniu J?arlamentu 
przez kanclerza RzMzy, jako dwuznacz­
ne. Zarzut ten sta,je się' jednak jeszcze 
bardziej niezrozumiałym, gdy zastanowi­
my się, ?;e Lloyd George w przemówieniu 
swem pominął zupełnie rezolucję Jloko­
jową p~rlamentu Rzeszy niemieckiej, jak­
kolwiek rezolucja ta, na którą wszak 
lrnnclerz Rzeszy powoływał si~ w swych 
wywodach, stanowi nierozdzielnt\ cało~ć 
z mową d-ra Micllaelisa. · 

· zasady podstawowe, na którveh, według 
mego zdania, dojść może do skutku po­
kój w drodze µorozumie:Iiia, po pierw­
sze-bez gwałtów, a pó drugie-z w::klu­
czenie:i;n powtórzenia się J?Odobnej wojn~. 

Z frontów. 
(Berlin. 28 lipca. ---,. Telegram W. A. T.) . 

W dniu 27 lipca wojska ·niemieckie 
i anstrjacko-węgierslde w. nienmęczonrm 
dążeniu naprzód wydarły rosjanom znów 
wielką połać Galicji wschodniej. Z obu 
stron Dniestru zdobyły one miasta - Ja-: 
gielnicę i Horodenkę,, leżące na bardzo 
ważnej, pod względem stiiategioznym, linji 
kolejowej, wiodącej do Czernowfo. Rosyj­
skie straże tylne zostały ze]Jchnięte głę­
biej w zagięcie pomiędzy Seretem i Dnie-

Prze~stawiciele prasy· u Kanclerza Rzeszy. 
Berlin, 28 'lipca. (T. wł.) Kanclerz rząd re:publiki francuskiej nie mo~e za-

Rzeszy przyjmował u siebi@ dzisiaj wie- przeczyć. . 
czor~~ prz:dst.awicieli prasy, a przy tej Również zasługuje na podkreślenie, 
okazJl powiedział, co nastąpuje: że l\'Ioutet w Rosji 1ia zaµytanie sprzymie-

Zaprosiłem panów tutaj nietylko dla- rzeńca , czy kwestja Alzacji Lotaryngji 
tego, że IJrzy obejmowaniu mego nowego stanowi jedyn%. przeszkodę do zawarcia 
stano;wi.ska_ odrazu pragn!1łem zaznaczyć riokoju, odrzekł, te na to odpowiedzieć 
w.yrazme, Jak wysoce cemę światow&. do- nie może • 
mosłość . polityc:liną prasy i· jak bardzo Na-;itrój Rosji najlepiej charaktery-
zależy m1 na tem, by zapewnić ścisłą znje ten jaskrawy fakt, stwierdzony przez 

Na froncie rumuńslnm zostały zdła„ 
wione ogniem artylerji sprzymierzr;~et · 
usiłowania pneciwnika, pragnącego przeJ Ś(} 
do ataku w Karpatach mołdawskich n~ 
górze Casiltd. Na południu. stam~ąd P?d' 
Font Bucur działalność boJowa Jest m.e 4 

co bardziej . ożywiona. Nfopi:zyjacielskie 
natarcie wywiadowcze w okohca~h S~re~!l 
zostały krwawo odparte. P_rzeds1ęwz1ęcrn. 
patroli niemieckich przymosły w zysku 
większą liczbę jeńców, oraz ka.ra.binyma-
szynowe. • .· . 

We Flandrji w dniu 27 llpca walka 
działowa prz;ybrała bardzo gwa!towny e~a­
rakter głównie zaś na połudmu od Drx:~ 
muide~ i Hollebecke. Po południu ukazały 
się na morzu poza sferą ognia działowego 
lekkie siły zbrojne przeciwnika. Poza tem 

. była bardzo ożywjona bojowa dzialalnoś.ć 
lotnicza. W dniu 28 1ipca o godz .. 6 r~~no 
od Mercken a~ do Houthem rozpoczęła 
się silna walka artylerjL . , 

Na pozostałym froncie zachodnim o­
gień działowy w wielu odcinkach był bar­
dzo znaczny. W okolicach St. Quentin _i 
w Szampanji zachodniej żołnierze nie· 
mieooy pojmali jeńców. Na froncie rzeki 
Aisne francuzi znów ponieśli dotkliwę i 
krwawe straty, przeważnie w obu atakac11, 
popr.owadzonyoh pomiędzy godz. 9-10. r. 
na południu od Ailles, oraz podczas me„ 
u(lanych przedsiąwzjęć patroli, dokonanych 
po dw11godzinnem przygotowaniu artyleę 
ryjskiem w bliskości fermy Meirnejean.­
Silny atak francuski, "[>Odjęty w duiu 27 
lipca o go·dz .. 5 po pał. na Hochbergu zo„ 
stał krwawo odbity. W re,ce niemieckich 
wojsk dostało s'ią 160 jeńców, śród 1<:t6· 
rych znaj_dował się cały sztab batalj on n. 

pełną ufności, wsp-Ołprac~. z rządem Rze: Cachin'a. że przedstawiciele rzitdU lJeter­
sz!-. Zaproąiny me posiadają jeszcze bar- sburskiego ~odczas pertraktacji z nim 

'd2\IeJ bezpośredni powód. oświadczyli, że nie przykładają do Kon- Rozporządzenie policvJ'ne 
:Mowa prezesa ministrów angielskich, stantynopola żadnej wagi, albowiem nie J, 

Lloyd George·a, wygłoszona 21 lipca w jest on miastem rosyjskiem. Również i e mydie, IH"Oszku mydłan.ym il 
Queensball i ostatnie rozprawy w angiel- delegaci wojska r.osyjskiego przyłączyli innych środkach do mycia Ziill"" 

i sl~iej. izbie gl!lin ponownie wykazały z się do tego zdania. wierających tł~sz~:z. 
~uez·~Htą wyrazist?ści.r\, ze Wielka Brytan- Pomimo tych widoczn:ych dowodów, Na zasadzie rozporządzei1 z dnia 29 
J~ n:e chce polrnJn na drodze 11orozumie- wskaz11jących !la sprzeciwianie się narodu marca. 1915 r. (Dziennik rozporządzeń. nr. 
ma l llgody, lecz tylko takiego zakończe- rosyjskiego wojennym planom Ribota, ten 12t strona 231 rozporządzenie 41, paragTat 
nia wojny, które stanowiłoby zupełne jeclnnkźe na tajnem posiedzeniu Izby. od- 19) i z dnia 16-g.o grudnia 1916 r. (Dzien• 
zdanie Niemiec na samowole wroo-ów na- mówił źąrlaniu dokonania rewizji francu- nik rozporządzeń nr. 58, strona 116, roz„ 
szych. . .· · 0 · skich celów zaborczych. Powoływał się porządzenie 231) w zastosowaniu do roz„ 

. Dalszem tiotwferdzen'fam te(J'o faktu on przytem, między innemi i na t.0" !Że j porządzenia: nr. 102 z dnia 21-go czerwca 
jest okoliczność, że minister ~ngiels1d Włochom zostały zapewnione znaczne roz- 1916 roku o zakazie fabrykowania mydła 
Carson, oznajmił niedawno w Dublinie~ szerzei:lfa, terytorjów. Ażeby ns:rrawiedli- (Dziennik r.ozporządzeń nr. 86, strona 8) 
~okowani:1 z Niemcami,, bez względu na wi6 pretensje swe -do brzegu Renu i o- wy9.aie się na obwód Generał-Gubernator­
rnl: rodzaJ, rozpocząć SJę mogą dopiero debrać im charakter gwałtu zaborczego, stwa Warszawskiego następujące rozporzą· 
~owczas, gdy wojska niemieckie cofną Ribat na posiedzeniu tajnem Izby mówił dzenie policy~ne: 
~1ę za. Re~: Chociaż jednakże na skutek nawet o potrzebie stworzenia w tym miej- . § 1. 
rnte.rpelac.ii Kinga Bonar Law oświadcze~ scu. państwa buforowego. Opozycja je· 
nj.e powyższe złagodził 0 tyle, że stano- dn~k zrozumiała ten jego adwokacki ma- Od 1 sierpnia, tylko prosżek mydla ... 
wisko rządu angielski!?go wvłozv'ł w ten newr i z zupełnem prawem 1 szłusznością ny, albo inne środki do mycia lub czys.z· · 
sposób, iż Niemcy, jeśli żądają" pokoju, rzuciła TJOd adresem jego tr· wyrazy: „To czenia z zawartością tłuszczu oraz wszel• 
muszą przedewszystkiem ośwjadczyć go- jrst hańba!" · kiego rodzaju preparaty mydlanefabryko· 
towość opuszczenia zajętych obszarów. . Specjalnie jednak godnem uwagijest warre na zleceme lub za pozwoleniem 

to, ze na oaµowiedź Ribota w sprawie Szefa Administracji wolno mieć na sprze· 
· Następnie kanclerz mówił o planach interpelacji jednego z przyjaciół pokoju, daż albo wprow_adzać d~ han~ln. 
zaho1;cz~ch F~irncji, pochwalanych przez Augageur zaznaczył, .że genf'rałówie ro- Sprze~at rnnych srodkow do mycis 
A~gął.JQ 1 Ros,iQ, przyc7.em powołał się na syjscy oświadczyli,·· że arnije ich nigdy j czyszczema oraz pr~p~ratów mydlanych 
taJne rozprawy parlamentu francuskieo-o jeszcze nie ,były w tak dobrym stanie, ·sfabrykowany.eh z ole31 l tłuszczów roślin· 
z dn. 1 i 2 1ipcn1 · 

0 
ani teii lepiej wyekwipowane, jak obec- nych lub z~ierzęcych albo z zawartoś9ią 

Pod adresem rządu francuskiego zwra- 11ie. z tego wynika zupełnie jasno, źe kw~sów oleJnych lub tłustych z tych ma< 
cam się z puhlicznem zapytaniem, czy p. Ribot, cokolwiekby '})Owiedział. pragnął ! tar3ałów uzyskanych, jest wzbroniona. 
c11ce on zaprzeczyć, tie panowie Briand i' ·gorąco, by h1d rosyjski w dalszym ciągn § 2. 

"Ribot oznajmi}i na tajncm posiedzenitt 11rzelewał hrw dla nieusprawiedliwio-
Izby, że FraiicJa na bardzo· krót!,11 przed nvch niczem r1ażm1 wi0lkomocarstwowvc11 . Kto W: dnill: 1 sierpnia l9l7 roku bę· 
wybnclrnm rewolucji . zawarła '.'. ~ządem I F"rancji. ~rnp:i;ienie to ·i.'~.·?tal? ... sIJełn.·i?- dzie ·W posrndanm albo kto będzie prze„ 
cara, umowę w sprawie daleko idących ]!11 m, ale me w tym srn;"1· Jakiego się ?howywać .m.Jdło, lJroszek mydlany lub 
planow . zaborczych. Pytam się tez, czy :::'odziewał T{ili ,t. . mne środki 1 preparaty, wymienfone w·. 
prawdą, Jest, . 7.e ambasador francuski Pa~ Prasa 11!' 11rzyjacieJ:;· usiło.wała me par. 1 wagi ogólnej ·przeszło lÓ fontów 
~eolog~e w dn .. 27. m~rca r. b. o;trzymał wystąpienie w parlamenck Rzeszy przed- polskich,. n~ec_haj j_e. oddzielnie podług ga· 
z P~r)źa. npowa:;>,~wme do podprnania z stawić w ten sposób, jalrnhym zgadzał się tunku a Jezeh mozhwe podług zawartości 
,Ros.Ją tr3ktatu, ktory został pn:yg-otowa~ na rezolucję pokojową większości, że źle tłu~z?.zu zgłosi w m!e~scowym prezydjum 
ny przez P· Doumergnea drogą rokowań ukrywanemi zastrzeżeniami co do istot- P.0110l1 albo tI ~aczelmka powiatu do 15 
z car:rn. . · r1ych celów zaborczych Niemiec .. Pódobne sierpnia 1917 r. Mydło znajdujące się w 

Lz.y. Jest to :pra11:dą, że prezydent błędne interpretowanie mowy mej muszę drodze ma. odbiorc.a zgłosić w ciągu dwóch 
rertn~hk.1 na propo~y~.ię Ber~helota upo- st::inowczo odeprzeć. Samo 11rzez się jecJ..., tygouni od otr!liJmania .. 
\~azn.1P,ma teg? :n~ziel!ł ~ez wie:dzy ~irian~ nak ch!b~ si,c: . rozull1~e, 7r' wyg.łoszone . § 3. _ 
da, ~t(1ry pózmeJ . doprnro udziellł nan J'iZł'Zemme oswrndczęme '\",vd1o<iz1ło z za- Wykr0częb.iaprzeciw:powy2szy • 
sweJ .~gody .. Traktat ten g:varanto:wa! lo~'''.~i:\ :l:e i v~róg zrzeknie di: pragnie- pisom karane będą grzywną do io.:08rz~ 
Franc.Jl ~ramce '!. .1870, .t. J . .Alzac.ię I 1w •:1!i1ehkolwiek zdobyczy. l'al\ty, które i ·więzieniem do sześoiu, m.iesi~cv % · 
Lo~aryngJę, tf:lr?W ·aary 1 p.aleko .idące pi>• ··•n dz:iś przedstawiłem, f 1::iadczą. jf'Jd-

1 
jednem z tflgo. Próoz tego towar"' ta ~ 

zmiany terytorJHI na lewym brzegu JHtJ,, ie przec~wni?Y nasi o ·:rv.0czenh1 siQ wjący przedmiot wykroczenia uleo-n~ea~o-
nenu. . h'1r·o ab:rnlutme me J11Yśla. 1:~iwet. . i jęciu.·· . .. · · 0 a. 

Czyż Tc~cs~czenko p.o ujęciu wł~dzy Rz~1d francuski n;iał ~lusiność, i~ kil„ ' Warszawa,· 17 lipca 1917 r .. 
,..,. swe ręce me zaprotestował przeciwko kaltrot.me polecał Jzbrn odbywa6 obrady . . · . . .. 
planom zaborcz·ym Fracjj, :pragnącej zdo- przy drzwiach zamkn~ętych. Wydarzeni~ . Szef Admrn1~tracJ1 
byczy rćwniP?; i w Turcji przez odebranie bowiem, l~t6re dziś wyszły na światło przy genera~-gubernatorstwie warszawslr. 
jej Syrji'} Czyż nie zag-roził on, że: o ile dzienne, dają nowy Mrwód, iż niemy,je· vcin Ifries:. 
Francja nie zrzeknie siQ SWJCh celów, no mocarstwa niepr,;yjacielskie dźwigaj& 
B.osja b~d7iio zmuszona ·wycofać f.>IQ z W:Pj- na sobie wint; ~:a dalszf\ 'przedh1żanie woj-
11y~ J n_\ 1n:idl'6ż Thomasa do HnsJi nin r1y i że n]n r::mi. jPno nkmi J:ieruJe ziv'lza 
była l1rz 0 ·d.;;i(;brairn w c<'l\l \VJ't.i't"S\";~:r1o- . zdc1ll\czv, Ta ,: .„ i:~domn~ć ·słuszności ·na-
dowani~ ri:cm:;iszczenc.:.e •. by z.i~ii(1·chal po. -1 ~i"j.~ ·woju:;·. '. .. ·.:·;:c.nnej i n.adal. un ... 1acnia. 6I 
stanow1ema s .. eę;o1 '\Vszystiaemu ti;:nu r:i:(h,1 o. i: ttszr :tr·lazne postanowienia. . , 

Dr .. m&d. Aft,ONSO N 
·wyjechał 

wraca1 25 Sierpnia: r. b. 



Dział ekonomicznv. 
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KronBka giełdowa~ 
W ubieglym itygQdiniu zainterooowaiiie .dla ki& 

~jącycli naszycl:t wruorów mmagało się z il.niem 
$la.mym i· tr.aJll'Jaikcje w tej dziedzinie pn.ybforaiy 
"l<lraz wdększe r:o~a:cy. D0<ty-0ey to glównfo 4% % 
~ów: zastaJW1D.yoo ziemski:cłl., iktóre eo<tz.iennie były 
~rubyw.m.e w znaczńy.cll ;partjaieh :pr.zez book .i. d{)my 
lbanlmwe, :a tie miaiterjalu kaisowegoc'byfo bru·dzo ma-

. ~ i p.okup :p_ie Znajdow.al oopof\1ied.nika :w ;podaży, 
:kiursy więc p:odąiały isz.yibko w górę ; w ciągu nie­
)spelna tygodnia :podii:ioisJy; :się ?Przeszfo o B marek na 
'setce. Nie Jwięc d'Ziwneg-0, że ;pa;pfor ten z'l'i'J:óci1: il.la 
~iebie uwagę mwooącweJ spekull.l:cji,' ildóra zac.zęla 
rn:in:n prowadzić grę a~o1iażo.wą, :ILO i n>aturl8nie, jak 
~było d'O p:raewiidz"ema,, nie wyszfo to na dobre temu 
majpie:rwszemuu :ti:as i :n:ajooHdniej·szemu Estm,i zar 
ibwnelillll. Za<częfu.. g_tiW na haus-sę i. na boi,ssę, za­
;wiera:no itramiaktje twmino:we, a 11emtta.t byl ten, 
te iku ikoń'C<C)wi: ty'g-09.J:ija speikulaieja, ;wobec zblift..a·lą­
eego się ułti:mQ, 1Jrireeiąii.o:n:a wibowiązan.iami i chcą­
ca rea1izowa6 il'ÓŻ1Ilfoe··kursu;· :zac.zęla na gw;ałt wy­
d>ywać się tegowft.foru, a nie znajdując ~wied.­
ni:ej pr2ieĆhv1wagi· w popycl~ zepchnęła kurs o kijka 
marek. W sNny.ni ~w.cie byly tet 4% Listy ziem­
ziems;ki~, ttamialrey1 jednak dolronaino llliewiele, :z 
ipowodu mpemego braku materjafu. Wioboo wySD­
dciego •kursu Li:stów ziemskioo zaezęto się również 
~teresowie 5% L~stami m. Wll!rsz.&wy, !kitóre w .po­
.ró;wiafiliu i pie:rwsz€mi .są naprawdę za tanie. Ruch 
~·~vy.żkoi\vy · jednak· nioe prqhral większ1ch mz.mia­
rów 'WlO'bec bardzo nbfiteg9; materjalu. 

4% % Llsty m. Viarszawy i 6% Obli.gaeje m. 
WaTu"'ZB:WY nie bud'Zily zatntersowa:uia. Listy pro­
v..incjo.nalue byly w malym Tuehu, ehoć kmdencja 
fila nicli msadniczo je;&t mncna. Pa,pi~n'Y państwmYe 
wobec -Ostatnio ·<}gloszoneg,o zakazu, w silinem zao-
fia;rowruniu bez. od<bforców. ·· 

Kursy ksitaltow~ly . się jak następuje: 4 J,f % 
Usty zicmskie·-0d 220% do 225% i :tJuó\v do 227Y2, 
t:'!kiei 4 % . -o•d 197 do 204, 5 % Listy :m. W ariszawy 
'Od 203.50 do ~~' takież 4% % .;;.. 183, 6 % Obliga~ 
eje m. Warszawy 208%, 5% lódtltie 185, takiei 
i}f % 171, ezęstocllo;Vv·skie 197, kaliskie 184, kiele'c­
kie 200; il:ube1skie 215, łomżyńskie 177, pi-Otrkow­
skie 185, pł'-00kfo 202, radiomskie 205, siedleckie 175, 
.suwalskie: 150. Korony od 63.55 do 63.15. 

z przmnysłu ichizncuo w Rosji. 
(e) W przemyśle żelaznym, którego cen­

trem Jest Ohąrków <laje się odczuwa:ć ibrak 
rąk roboczy•cll. Ażeby wieNtie stalownie i fa­
bryki żelaza fuU]rcjonowaly nor111alnie, ip•otrze­
ba, Jak <l:on·osi HRusk. Solowo", 1,200,000 rn­
hotników. Pl'-0<l:ukcia spadła tlo zera. Zażą­
dall'O 'Od rządu p1~eyslania partji jeńeóVi' w Jicz­
bie 600,000 hidii, 

lih-.,..,..-,.-

(e). Związek 'niemieckich fabrykantów 
jedwabiu posianowil w celu prowadzenia.dal­
szej produkcji wojennej · wstrzymae dostar­
czenie i sprzedaż fabrykatów i"zwolać natych-
miast ogólne zebranie. · 

(e} Monopol mięsny. Donoszą z Piotrko­
wa, że od pierwszego września będzie zapro­
wadzony w gubernji piotrkowskiej i innych, 
okupowanych przez Austro - Węgry - .mo­
nopol mięsny. 

(e) ·zwyżka cen w~na na. Węgrzech. Ce­
ny wina stale wzrastają. Spowodowane to 
jest brakiem :robo.tników i _wielkiem zapotrze­
bowaniem armji. Ceny waihają się 'Od 3C-O -
400 koron za hek11olitr zeszf.omcznego wina, a 
240 - 300 m: hektolitr wina z tegor'()czny·ch 

· zb:i:orów. Wz:ględnie najtańsze wina są w o­
,kolfoa:ch Ka·$k-un - Felegyiha:za. 

( e) Trzysta amerykańs'ki.eh gazet z.agro­
~ouych. mamknięeiem. „A:ttonibla<let" pisze: 
Rosyjski minister marynarki ·O'świadczyl, że z 
piow-0du braku tonażu, nie może d'°sfawić d·o 
Archail'gielisika papieru gazetowego, który 
,jest ,pirzemac?Jony dla New - Y.orku. JeŻieliby 
temu nie zaradzono, byłyby fabryki papi~eru 
~muswne wstrzya:ąać dalszą dostawę dla trzy­
etu amerykańskic;h gazet, :eioby spowodowało 
zamknięcie tychże. 

.HosJjika 5~lo. pożyczka 
premiowa ~zlacnocka~ 

55 losowanie d; 2/15 maja 1917r. 

płatne d~ 1/14 sierpnia 1917 r. · pó 145 za los.· 

·Amortyzacja. 

·.,,.~'serje: 88, 76, 14--1, 173; 202; 220, 256, 335, 
.Sl'>Sr370377, 378, 468, 508, 698, 701, 862, 946, 
9:9:t,,.~a9r J093, 1112, 1123, 1155, 1201, 1276, 
1~10,J .. 401,l, 1573, 1578, 1615, 1725, 1755, 1772, 
1775, li8(13, 1812, 2862, 2469, 2489; 2503, 2(}29, 
26~8, ~?f!lJ; 2889, 2864, 2927, 297G, 3il2a, 311}, 
320~; ~~~4; 3366, 3310, 3367, 3466, 8540, 3641, 
37~1f ~n~r 4194, 4278, 430?; 4386, 44i0, 4c122, 
4487' '4i'Jił,1,>4~68,. 4617, 4634, 4W2, 4824, 4865, 
486~;.~~~~.-5-071, . 5G82, 5090, 5156) 52·10, ~~98, 
5315, ~~3,i550S. 5582, 5G11, 56})9, o7'1'1, 58'.HJ, 
n.tt.m,:$)~f„ma~: s2c.Gj ł'zio, c459, m122, s5s5, 
6;Jt4; 6s%:~w, s'i.'.1'1, t7o3; 1;w;2, 68~4, 15~4f1, -
7042, 71Só,., 7163, 71W, 7Hh), '12\JS, 7227, ·7251, 
.7iWY. 1~5~, 73{}'2, 7512, 75~19 7783, 7762, 4869, 

Wygralrn. 
Numery, przy których niema oznaczonej 

wygranej, >v;rszly po Rb 500. 

Serja W1 Nr. 2, 102 4.6, 220 29, 2M 49, 256 6, 
274 R5, 280 28, ~SS 11, 391 24, 401 45, 439 43, 
5116 44, 555 1'5 (10,000)' 579 3, 763 25, 850 22,871 
44, 901 22, 927 3, 928 20, 947 45, 1106 14, 1254 
25, 1250 39 (1000), 1268 25, 1286 1, 1295 6, 
1301 8, 1333 31, 1363 18, 1372 13, 1395 15, 
1'..w~ 39, 1525 45, rncm 3, ·rn2s 3 (5000), 1764 

'23, 1799 17, 1806 3, 18113 46, 188,4 3, 1919 27, 
Hl24 30, 1954 19, 2G59 19, 2065 25, 2166 48, 
2251 26, 2255 42, 2281 50, 2B23 27, 2370 16 
(1GOO), 23~''13ti, 25G1 2, 2571 29 (1000), 2627 48, 
2726 22, 2§27 43, 2849 31, 2896 8 (8000), 2898 
49, 291}7 32, 2947 19, 3060 15, 3118 15, 3188 47 
31~7 45, 3193 41, 3313 8, 3325 13, 3403 37, 
3412 47 (500D), 3482 30, 3478 35, 3539 40, 3633 
29, (200,DOO), 3638 37, 3803 11 (1000), 3883 19, 
3986 39, ·10l33 10, 4.010 36, 4119 35, 4122 37, 
4126 2, 41§8 18, 4268 31, 4325 33, 4362 4, 4386, 
16, 4370 4J, 4380 18 (8000), 4507 23, 
4862 3.D, 4933 9 (75,000)' 4984 44, 5008 36, 
5037 11, 5079 39, 51!}2 41, 5343 4, . 5403 l9, 
5413 17, 5418 47, 5580 48, 5611 3, 5646 20, 
5771 11, 5775 28, 5860 14, 5877 9, 5879 45, 
5891 4 (50), 598418 (1000), 6007 31 (to,000), 
6013 33, 6198 35, 6239 26, 6320 42, (i549 40, 
6556 24, 6560 2-0, 6576 2 (1000), 6616 6, 6695 47, 
675117, 6832 29, 6885 13, 6890 10, 6961 28 
(5000), 6984 39, 7028 23, 7049 4, 7008 33, 7075 
l2, 7179 1, 7200 19, 7228 29, 7266 43, 7290 39 

B;er:Hn, 27 lipca. Notowania kursów dewiz za 
wyph1tv telegrd'iczue 

1 
plncqno ·żądano 

Nowy-York 
Ifolandja 

., -
• 2853/4 

Dan ja 
Szweda 
Norweg,a 
Szwnjcm·ia 
AU:..;tro-Węgry 
BUigaria . 
Ko1isŁ~~11t~ nopol 
Madryt ' · 

\ 
Wiledes'!:, 26 lipc11. 

Czeki. na Berlin • 
Amsterdam 

„ Zurych 
„, SoBę . 
„ Nowy-York 
• Petersburg 

Sztokholm 

Czeki na Berlin . Londyn 

• Paryż 
„ Wiedeń 

" " 
Kopenhagę. 

„ 
" 

Sztokholm • 
Nowy-York. 

" 
Szwajcarję . 

21 /2 % konsole angielskie 

. I 

5 :~ renta rosyjska z 1906 r. 
41;~ % renta • , z 1909 r. . 
Uni!ed States Stecl Corporalion 
BałHmore and Ohio 
Canadian Pacific 
Dyskont prywatny 
Srebro .·- • 
We!;sle na Amsterdam 
Czeki • " 
Weksle na Paryż 
Czeki • • 
Czeki na Petersburg 

202% 
2l51j4 
20:33)4 

lHt.i~/6 
(i4.'.?il 
801 „ 

lH.~i5-
i2fJ1'2 

'l.6/7 

' 
J 1i15. 75 

41}. 
218 i5 
127 50 

8.64 
32;,. I 
~11~-~;Q, 

34.0~ 
11513/4 
4' 

'il .10 
Ti.!10 

- - l I 0,J, '2 
r-<io 1 
lł.l. /~ 

(j :.1„, 

126. -

4 !!~:i;:· 
:w.:;1.1 

1 l;G7o 
11.5~ 
27.71 
:.!7.J(i 

:!3o.-

28Ci1f{ 
203 
:'.H1B/4 
2041j, l 

13i 7 Is 
64.30 
s1 112 

2i_l.li5 
12ól/, 

2óJ7 

155.75 
•Htl50 
219. 
127.50 

8.64 
3.y 

.i). 

3rn 

34.10 
l 1.5J ' 
4i.90 
21.75 
70.B75 
77 40 

~4i3_!4 
Ll~ uu, 

'21/7 

55.1/2 
73„7 8 

(i-:. 
1~8. 

~1 ~5 /3~ 

89.7/~ 
ll .67 
11.52 
'27.77 
27 HD 

217.1 !i 

_z_u_r„y._c_a_1..,• _::_6_I_i,_p_ca_. ______ 2s~/_7 __ 25 77 

\1'i'płaty: na Londyn 
• Paryż 

Berlin 
• Rzym 
„ Wiedeń • 
" Amsterdam • 

New-York • 

21.79 
79.5 I 

l14.00 
63.45 

U9.-1 
4.57 

21. 79 
Wf>5 
l) ::5 
63.7;) 

Hl!l 
Li.58 

Gie·łda wm•sza~1s.ka. 
28 lipca. 

Po ,\,.r'.zor.ajs7..ej s1ab:;zej tendencji dla Listóvi 
Zie1115bch dzici znów .n.astąpilo \V'Zmocuieni..a. Za nie­
mi poszJ:y róv::niecź. i iuue papiery, które na oo.łej 
linj.i vv7lrnzywu!y poprawę. 

Papiery procentowe. 

5 proc. Obligacje m. Wa* 
sziw:y z r. HHf> • . . • 

6 ·proc. Obligacje m. War-
szawy z r. HH6 • • • 

Listy zast. Ziemsk. 4 i pól 
proc. . . • _ • • . • 

Listy zast.' Ziemsk. 4 proc. • 
Listy zast. m. Warszawy 5 

proc ...••. _ .•• 
Listy zast. m. Warszawy 4 i 

pót proc. • • • • • • 
Renta .•• e•C111011 

Se~·je ros. 11 o- 1lł • " • • 

Korony 63.15. 

TRANZAKCJE. 

209.- ...... -

226,50 227 .- 22V50 
200.-

205.-- 205.25 

183.-
-.--.-

(Qielda berlińska z dn. 25 lipca)", 
4i pól proc. Listy Zastawne Zie.mskie 102.75%. --- ~ 

Sztokholm, 27 lipca. 
Tiub!)l w stosunku arbitrażowym 100 Rubli = 

1-iG.50 rnk. 

P!ll~~~il [l§dintll: 

N'.ebo nrze\Y.<:·żnie zachmurzone, sfosuu1w:wo 
ciepło, na północy rano i po południa deszcze. 

C:ii!;:;og!~~t uu niEiizlaii~ li9 łipe:a: 

:xiebo zaehmurżoue, miejscami deszcze, mala 
zmimm temperatury. 

~.;<~„-<r~v~"J'f"""''::r;Jf'~1P'f"~ 

Redt1ktor odpow. Akksamler Bieliftski. 

Eru!1 ! r:a!lłmt Wyń~wniGtwo pelskio A. NAPIBRALSKl 
i C. ZAW itOWSKł. 

a d e s ł a n eo 

. (1000), 7291 21, 7372; 4l, 7488 14, 7541 16 
(5000), 7(H0 5, 77G1 28 ,779f> 35 (1000), 7800 
26, 7843 39, 7928 11 (1000), 79130 23, 7987 23 
37, 8010 34, 8130 13, 8168 25, 8250 39, 8292 22, 
8319 49, 8324 50, 8355 31 4-0, 8370 41, 8L1L.U 23, 
854319, 8{}14 26, 8533 9 (5000), 8674 9, 8728 31, 
8775 19, 881)(} 31, 8831 33, 88~18 8, 8ti09 48, 8929 
32, 9153 tJ,7, 9214 2, t:2;)911, {;819 s, 9333 1'9, 
M2313 ~""167 11, 95~0 23, 'J553 38, ~622 27 (1000) 
9722 48, 9728 1., 9729 43, 9749 13, 9813 26, 9920 
45, 9~94 6, 1GGG7 9, 10144 50 (25,-0CO), 10229 
35, (1000), 16235 2f3, 1G26() 2, 1G279 44, 10406 
·50, 1~c124 .49, U}138 { (1000), 1G501 4, 10505 
21, 1G519 25, 1054'l 47, 10599 50, 11}610 8, 
WWll 34, 1C718 3, lf~'t',12 34 (5000), 108~9 14, 
1Gfl2"1 42, lfl839 (:)GGO), H1938 4-'.!, Hl85 6, 
11tlH~ 5, 11083 24, 11134 44, 1Hfl8 32 (80{}0), 
11476 47, 115M 33, H644 5, 11':m2 25,-11947 

K 
·~I @ I) , B 111 r , r I , -

I . azuy Zl8Hllamn ~owmmn ~łOSHJRC Dla irow 
I jako środek: zw1ększa;ąc;• wydiljncść dobrego mleka ~nJ ~ 'JJf (fi iy ~ 'i_lf P'W ri"J 

z dn~ą zawartt•sda tłuszczu: '~znrncniającv Ol'/!.ilf•Y ~t ft~. R.'~ ~fj:. • ·: ~.pi ~1., i,~1.~ ~~ I trawienia; poprawin.]ący upet.yt i wplywa,iący n>1 du- tJ ~.··. '::.~;~ ,~i • ~- ~, ~ a 
bry wygląd - oddawna st<JSOWt\.nt\ 1 zale(·auą prze!. „ ;;: ~11. ;:; Il w 

~5'1. 'P•l'· WeterynHzy zagranicą 

Sprzeda:!; w e.pte­
karh, skłnd11ch ap­
teczn:rch, koopera• 
t)'wach l sp~lkach 

}'Olr iczych. 

3 (1000), lH\55 7 (1000), 1i1HJ9 37, 12112 38, I 
12U1 40, 1217~) 36. 12;;:g~ 10. 12271) '16, 12283 I 

50, J22'38 32, 121';~8 :!\), 123'ef4 l l, 124~15 2, 
12489 1-:L 12i199 27, l~;t;?5 8 (:1.000), 125l)2 w, l 
12690 8 32, 12748 19. 128113 8, 12896 50 
(101000), 1:1085 4, .1a:wo 4'1, 13rns 20, rna.:i 
n, :rn.rns is, 1325-:lo 30, rnMs 22, umri1 1, rn4G« 
18, H31H8 1±5, 1lJ522 32 { 1000), 13587 28 48, 

. 1363~ ss, 1s657 2, 1ase4 2s, 13'4rn 15 (1000), 
13754 3i1 (SOOO), 137G3 4·'1, Hmm 42, 15787 
47, 1~r834 47, 13910 43, 13927 33 (1000), W~37 
33,. HU03 19, 14g1m 25, H.H9 '3, 14264 27, 
142s3 w, 14.ns 31 r 14520 17, 140i;s.s 6, 14640 I 
45, H'J5S 42. 147198 ;tcJ.. 1·3B~2 4.H, 1'183~ 2G, · 
1J.6'~1• 1,i: "1'1ifl0? ~''' 1r:i1~)'1 1"0'' •1 ·'l1~i 9 ·~, 1r{rn3 lj L '""";\'~"ion'1J ±, t.1 'V":"~- >:..FU' li -\.t ti ' Ji.~ u-i '- ' V'.:..u-

dfz. (1000), 15rn~ 2::i, 1022.:1 0 {Jo,oou), rn132 2~, 
'1~513 4::, 15~36 1'!, j_;)f!{/2 13, }\f:;'.7,35 45 l 
(8000), 15751G,1577114,15825 i\ :~::L:~~ 18, 

I Głóvmy skfad: Apteł{~ Wąnra:.":,1irS3~~~~h i t~S3f!ille[;d:~! W11maw~. G!1łodna r~r. 16. 

~-&tt~~~iił1~~1~~~E~i~~:!TI~~~~~~I\~~~l2~J1~ 
~~ _ L.>;;',~~~M!IH'~°™'-~~;.iim"wi0ł~:P~~..:i'l~~zKr[·.,:3l>0·l?i·~ifil· .~!i)jj:Jll· ~ffi!łBIR!iiiilm!f! 

A I " f'j ' I:'> " • '~' • 

aKC~JnB 'l ~wanys1 ~10 „ Fraga w ~~· L rszuwrn 
wyrabia ua z<afHtdzte pazwofoni'cl Z;fr ~ądu Cywłim~go 

przy Jeuerał~Guhernatorff~wie 'i,Yarst:iwskiem 

15076 12. 

I ora;i: ":~ w~::~;st. :skład. ,npte~z3!.? !".!~.~1„~~.P~~~·~:l;j·l~131~-.r1~;,~'l!i!l!bi.a:t:lr~s~k&lili~ch~· ~i~lI!!ilo~l~o~nl,~Bia~fa~·b· 
ii!~lmiBBm'i~~~·l!',:;,~~m~.:.~~.::;''xTh•,' ,, 

rajo a 
• • • 

.-12~000 llosó'7łf, 21,000· ~ygranycb i 1 p19 e1rs1.ja 

~'~f~m~~ ~~ ł i 
iJ~~&i~Jj ~E q., 

~~~ n~1~ ]~it~ Z50e©OO kH 2@0~000 cww~» ~\Hl fi „ „ /1 „ 
Cena losu ur każdej kla~ie 3.2 Mk„ 1/,1 Jiosu 8 Jiiik. 

.~~ 
~ 

i wiele 
innych. 

Ciągnien!e.: 
i ~}~s;ir: 1l~ ~ 11 s~~U'y.'lł'Bi,:~ -- li1 ~~~SJ: Nr ~ 15 \'~rZBŚfil~a -- m ~~i§:n?J~ 12· o 13 Paż~ziernika 

H'ł! ~11\:s~: 1~ i ~3 b$1J]IJm~:i~ -- wt 'd!iiS:ii: od Hi do ~2 grmb11la 19i? r„ 
~Y5Jl1."&ume są Ji:de:':!ns 

Bilety I klasy· j~t s~ 'f·J r~" ,, · 



'· 
Na zasa.dzie :pozwolenia· Zarządn Cywllnego 
przy Jenerał-Gubernatorstwie Warszawskiem 

· 1 • 8 · .·. . . • • rf praSow 
„ ,,l Ą B Kr Ad::~łH~ii~~raRo~OO~Rl11 Sprzed~~~~E:?:·, ~·t•- . Tow. Akc. li " w w "f!'."l.'t..• 

"' 1 'O> \\~1-'<'°"f e'f.'- 9 
.>tt1'- „o~ wyrabia znane ze swej 

- dohroci 
0,\1.1 ""{ot't" 

;') ~ "fi~\\"• -ę Kooperatywv '1;\\t\ \tf> " ••• .n 
1,11-tt. ~e\ ' składy apteczne, sllJe. tądaó 

~8. 

'

, wb.ii ~~\\\ 1,1 py mydlarskie, kolonjalne, 
~oo ~~\\\" t farb i te, które posi~dały sprzedaż 

ę.t.\\"" o"tJo.t '- '(l mytila kartlrnwego mogą otrzymać warunlłi 
c;i.o \\1'-;~~ '(\\\" dogodne na rejony m. Łodzi, Zgierza, Pabjanic 

.... f. \11-0.~:\\ a'(l1 i innych mi ejscowo$ci okręgu łódzk. zechcą zgłosić się 
c,~"'9tl\" do przedstawicieli na Łódź i okolicę L. G Hi c k i g„ k a, 

Piotrk:ow5ka 981 dom Sehmecbla. 

poleca 

TEODOR W AG NER, uJ, Pfotrkowi:dca ~ 213. 
· Elektryczna palarnia kawy i skład towarów kolonialnych. 
.5880-20-10 Skład otwarty od 9-12 i od 2-6. 

niniejszem podaje do wiadomośo:i zainteresowanych, .2e 
egzaminy wstępne i :poprawkowe do klas wstępnej młod­
ezej i starszej, I, II, III, IV, V rozpo.ezną się 21 sierpnia. 
Metryką urodzenia, świadectwo szczepienia ospy i poda­
.nie na imię dyrektora szkoły nale~y zło.2yć przed powy~­
szym terminem. Kancelarj a szkoły czynna przez wakacje 
we wtorki i piątki od. godfi. 10-ej do 12-ej Szkoła mieści 
mit') przy ul. Szcz~śliwej {n kotfoiołem ewa.ngielickim) 
w dt>mn W ..go Kauba. 

. Dyrektor 81toły 

.Prz@dstawidelstwo 
Główne 

ornośc" 
w Warszawie. 

· Stefa.n Pogorzelski. 

.Ajcmmra Wa~z~wskiego 

Towarzysbu Ubezpieczeń 
. od Ognia. 

Ubezpieczenia od 
ognia ruchomości 

Ubezpieczenia 
na życie ii od wy ... 

padków„ I nieruchomości„ 

r. aks 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Konstantynowska 7 „ 
Przyjmuje .od 4 do 6 po :poł. 

Godz. przyjęe: od 10-1 i 3-7 w. 
K11.u11stanłynowska 9. I. 

, 6673-10--I 

Ot Wacł. Morawiecki 
po-u.rróeił. 

~abinet. Dentystyczny. 
Łódź, Sienkiewicza 67 . 

6671-S-l 

Lekarz•denty8ta 

jt Iewaa 
Chorob7 zębów i jamy 

ustnej. · 
Przyjm. od 10-2 i od 4-7 

Piotrkowska 17„ 
6!\80-10-1 

_________ """""" __ .,,,... 

Reprezentaoja w Łodzi: Sien!cicwicz~ 22. J I tódt,KonslaD1?~~~~5.1 
11

1_ l>reny, :Da 6.:;!i_ i Cegła. 1111 0 enla I 
il !if Al Rf Af Hobr1 oll:irzymi wy;.. .. 
-h n.. • n. . ł\lłu . bór nowy~h ' 

DRE Y I róZByGł 
WiBIHDŚGia&~ 

poleca 

o'> azvjnvch, stołowe, -sypialne, 
salonv, 'biurka, biblioteki; szafy„ 
otomany, łóżka metalo~ve, krzę„ 
sła gięte. Wobec zasto1u .~pr~e„ 
daje po ' cenach własnych 1 nita: 
Ma!!azyn Mebli Władysł~wa Ro· 
miszowskleg,1; tódt,. P1otrk~w 
ska 116, l piętro fi:ont. W me•. 
dziele i święta magazyn otwarty 
od 1-6. 6647-15-t 

K. Kawecki i S•ka. Łódźf rrze]azd 42144: 

Ak k Drzymała przyj„ 
ft łłSZ8r. a muje. Łódt, Piotr„ 
kowska 223 m. ~>5. 6283-25---a 

Kij~i-ole lu~~o '~~ 
1ryłmoivka z moo.zactań. t;tJim· ft u1.1 kowskiego sprze„ 
'dają ksh;garnie w Łodzi, autor 
Królewska ms. Warswwa. 50764 

Bucbaltery~1e - ~r::6 .. P1~~r~:, 
wska 79. Stenografia, pisanie na 
maszvnie, po marek 12.50 kurs. 

. . 6669'-fl-1 

C kl• kómplet ooszukuJE: w 

8ezon 1917 od l maja do 30 · września~· · 

Kąpiele siaroz~ne 

" błotne 
Wodohmznina 
ln1tyłut zanderowskł 
. Wyborna restaura· 

li~A w zakładzfa 

, Trzy razy dziennie 
konoert wojskowy 
w\parku 

Wygodny automobil 
roł~GZBnie KJołG1„­

Bu1ko. 

Jf I dobrym sta~je. Ofe~ty 
m1raszam sub ,,K. 17. w admin. · 
Godz. Polski" w Łodzi. 

» 6683-i-1 
fi n dnbrono Interesu oo.trze-. 
"u u "U bny spólmk 3 
kilkoma tysiaca.mi marek. Infor„ 
macja. w dni powszednie od godz.· 
12-2, t.ódź, Nowo-Targowa.Ni! 9• 
róg Sredniei. w I3iurze Kursóvt 
Elektrotechnkznem M. Hechta. 
który :Wyucza w krótkim czas!& 
praktycznie na Elektromonterów;\ 
przyjmuje równie.i elaktromoto• 
ry i inne maszyny do reperacji. 

6657-1-t 
Ku.pi~ kucnmę gazową z p1e~y„ 'd ł ' 't kiem. A. Gębalski, ł.ódt • Y. . ,.... · O Piotrkowska. 27. 6650-3-1 

lc.fn"iskft Józefówek. są dwą . do prania naji;an:le:i "' 1,t mieiscadla vanienek 
S 11 • lub chłopców. Wiadomo~ć tamżlf1 rozmaitego gatunku u Zil'!i'HheWi!Ca::a Dr~wa Krukowska willa Fiszera.. 

od Ml:. 2-25 t, hurtem taniej Łódź, Południowa 8. 664'i~3-1 Od ló do 40 mórg Drucker„ średnia_ 2• . s6so-1- Mebla sprzedam: stołowy sa·. 7 
" . łonowy gabinet i sypjal• DZIERŻAWY .6653-8-1 . ny. ł'.6dź, Piotrkowska 189-9~ · 

PRZEDSTA WIOIELE: 

LASKOWSKI i ROZENBAUM 
I Od. 10 l.:tpoa :r„ b„ m:leśo:l el.ę ii. 

przy u1„ A:l:)ld.rllZl!eJa Q. L poszukujQ w okolicach Ło-
Potrzebni są zdolni akwffiytorzy.· dzi z .zabudowaniami. 

liBlll!lllillmlilBEBlilli!RB!Dllll'\lilBB•amamd· Oferty w adm. „Godżiny Polskf" 
w todzi pod nA. B. ~ · 

6Sn-e-1 Szkoła Handloura 
Łódzki To twa sz ia wiedzy handlowej 

ulica 'ługa Ni· 45„ 
Egzaminy wstępne rozpoczn~ się 27 sierpnia, lekcje 
I września r„ b„ Podania przyjmuje l{ancelarja Szko­

ły codziennie od godz. 10-ej do 1-ej w południe. 
()676 s 1 Dyrektor Szkoły Roman Tulin„ 

Pos~uku.je się 

OSOBY ltODEJ; .INTELIGENTNEJ, 
która?y się znała choć troch~ na gotowaniu. 

M1e1scowo~ć poza Łod :;ą 4 mile, w Jeslc; do le~ni~ 
czego niemieck~ego. Język uiemiecki nieobowiązkowy. 

Proszę się zgłaszać Hotel Polski, i:zwajcar wskate 
w godzinach między 12 do 2. 66iO 1 l 

Zatwierdzone przez władze szkolne· 

z językiem wykładowym roŚyjsk1m. l 
-----·- -- Program szkół średnich.-­
ł<ier. ~ Brdtman, siucb. b. wy:t;~zych żeńskich kursów przy uni-

wersytecie warsz. 

Akuszerl<a 
~ R. Pipiikowa _,.. 
z dyplomem Ces . .A.k. w Pe­
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 9 rano. 
Łód2, Pioi·rkowskim 132 
w podw., wejście na lewo, 

II p. na prawo. 
6498-10-2 

wiaiomieniel\ 
Czytetni~ Nowości_ 

w 4 języknch 

STRAUCHA. 
ma ·zaszczyt zawiadomić 
Szanownych swych abonen­
tów, że dnia 14 lioca r. b. 
nrzenresioną zóstała na o.d. 
l!h:iclną n~. N owy lokal 
został .· powiększony i za­
prowadzono szereg ule;;-

szeń. 
NadP~7łv n~inowsze ksia;.ki 

Stołownla Międzynar;duwa fl :6oztbt' tan\.,,,. A ·. . ó\130-3-t, 
~;~·;~i~~i;~;;··;~~t~ł~--~;·~ti~~ ~~~lko : m ie ~ PrzygahH1iam ro ~~:~~1~~~~ '. 
Piotrk~n111ską N! 6611 · Na bluz~i, aułniien • klas średni.c& zakladów nauko.l" 
Smaczne obiady, kolacje ·. i ł kostjumy. wy~h. Spec1alność:. matematyka 1 : śniadania. Uufet z znkąskamL Odwiedzenie nie ob&wiłlzuje łacma. Qpłata miesięczna 12,5() do kupna. Mo.Zna si~ prze~ marek N1~z-amo~nym ustęostwa. v,f:i„6-- i --1 . konać, · . A~res Dz1~l~a 50 po11rzeczna 

· • I. Szaja. Łódź, Piotrkowska 41, oficyna l·e P!ęfro u p. .Maka w a H(). te.,. s a. voy. W 1'0\'lWÓ1'ZU, le.wa Oficyną, pa.ł'hl" Od godz, 1(}.eJ dO 12 l pÓ{,. . 
. óói:!.:;-1:._1 . 6671">-4-;....I 

Kawiarnia ·========·=== Poszukiwane ~~~:;e!;\~s~~z:,·. 
(dawn.niemieckiK1ubun;_ędniczy:• PieniSł.dza za'"ro·b.1'.·o'T ńle z kuchnią i wszełkieml wy„· Z0Sf30}9 WJdZiSrżaY/iORtł 4! • godami. w centrum miasta. Ofer. 

1111 rok Od zaraz. _ ..... Tanie Reśztld · }J'o~~"~~·Ł~;zr adm~618~~:::-i 
Oferty przyjmuje c.-N. Admini- ~óznych Cajgów, ?archanów .i Pianina !1mye. używape. stro„ strator przymusowy. . •owar6w na bluzki· oraz róine . . . ieme, reperac1a, wysył„ 

654-i-1-l Szewióty1 Korty i sukna na dam- ka na ~rowincię. Ceny niskie, 
t::-=-;;:;;--=-=:-=••====;;;:;::~:;;:;:;:;;; s4ie i męskie ubrania, Pokrycie gi;>tóv.:ka. lub raty. Chodkowski~ 1\ ł 1• · :t l\ól'zuch6w bardz.o tanio dostać S1enl<1ewrcza 25. 6385-6-1 łlł aitczna snrzevai możn~: '1nnk· !li .. uzdolniona poszuku· r ul. :Zuełona NP. 42, m. •O~ . \i . !I.i kuje korepetycji na 

JlO hurtowych cenach! front, III-gie piętro. w~i1 .przy . inteligentne i rodzinie. 

Ret'Zł~1· rJ'.a• ~łll tn . o~ lir """'======6==45=1-=8=-=41 Bhzsza t~tadomo~C:: w Ki.osku, ł} I\ • .I U . Ilf - Zgierz. Nowy Rvnek. 6664-3-1' 

lJI w~ .. '1 .. zeu'sk~ 40 Torf wyborowy, suchy, l. Nik •. na bluzki, kostiumy damskie • .nł n u 25 fen. JlUd, sprzedaje: 
męskie i clziecinne, o'raz szewio· m. Hl n lliętro, front. Pieczyfi.skU:.ódź, Nowy Rynek 9~; iy, sukna,:korty, róte cajgi, alp agi, . 6660-3.;:.....t 
batystv, barchany. (czarne z bia- Z oowodu J·kwidacji interesu na· Tłnmał'łzunia aktów i aoku· 

l łym w krateczki} i modne towarv.j być można bardzo tanio różne reszf li " um meritów z pols„ ~osfa. ć mo. z· M i~k IJl'!if§r-,.ffi.,S kl, S;,ewiotu, Alpagi. Towar na kiego i. rosyjskiego na nlemiec<. 1m 1u .ul lit 1 1 ! damskie, męskie'i dzieGlnne ubra~ ki wykonywa poorawnie (u sie• 
przy nl. Dzielnej J'{D 34, m. 14, ma i o~rycia, towar specialnie b'ie i poza domem) Albert Leder r na bluzy dla skautówt różne to· Łód D · ' 361. B .;::o~rzoczna o 1cyna, I piętro w ::r.v. na bluzkl, mou. sselin de len t.· · z1e1na u, cl.om p, ris• 

Zapisy przyjm. kanc. Cegtdnfana 36 m. 5 od 3 do 5 pp. codzien-
6659 ·1-1 CeHy łi>hhl --fi Ceny s;t~łeX · ka, m. 10, od 2-ó po noł. ooo -' 1 --'-1 6 ,56 4 ..,... 1 w różny eł) kolorach, chustki, bar- G6.::.2"-S-l -----·------------------..,..-----------=--------~:'..: chany .letnie. i zimowe białe,. su· · · · ~ 

d inislracja dzien. „ 
w ARSZA w A,· \Varftłka 7, - LODŻ, Piotrkowska 86. 

oraz fllje i kan:tory: 
w Będzinie, w częstocłu:n11Jle1 w Cleoham.nw!a, w Gar\10Hnia. w K2Hszu, w Klelcąch. 
w Koh:fszkr.u:>ha w Łomży, w Łotridczus w Mławie. w Małkini, w Pułtusku, WJ P'łlmku~ w 
Sle_dłoaoo, w S3'.t'radzu, w Sklerniewh::ach, w Sosnowcu, w Tomaszm.11.He, \16. WłocłmM· , . . ·····- .. - . ku8 w ZS'!wlerclu_ w Zduł\słd:Dj Won I t •. d. 

PRZYJMUJĄ OG!.OSZENIA PO CENACH REDAKCYJNYCH, DO: 

,,GODZINY POLSHJ'' 

rowe l kolorowe różne cajai, Wiśniowa Góra Wilia T~ple: 
, Łótii, ulica Wld~awska 40~ rn."" 10 1 .· . . . · t ra • .Pok61 dla 

I front, H piętro na prawo Ceny dwóch panienek lub chłopców (z 
ni&kie, lecz stałe. 6635-12 utrzymaniem} do wynaji::da. Stró.t 

I 
wskaże. 6672 ...... 2--t, 

Najfapsze mydło do gol1nia Zag_inął ~!~~p~~ Ł~~~i:·;~; i'!l~: 
dla fryzJ· e:rów Marii· J::sodel. . • 66s1--1-v 

poleca po cenach przystępnych 

O. MARKUS, Łódź 
59 Piotrko.wska 59 

1):48'•-2-2 

Zll11·1~~·ł paszport nie. m~ecK1, '!'Y.-
~i! ·~ t;!any w t. odzi. na · 1m11~ 

Antoniny Graczyk wraz z. świa­
dectwem handfow. (Gewerbrolle). 

. . · . 66St-13-l 
Zanin!lł · paszpon n.ien~ieck1 .w~· 

. ki '6 dany . w łlodz1 na imr<; 
Lua.wika ·Grabowskiego. 

6666~1-: 




